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Wychodzi codziennie po południu, oprócz niedziel i Ś\\)iąt uroczystych. 

! IJv/Y. 

Rok Ił . . 

Prenumerata w Łodzi: 

Rocznie 6 rb., półrocznie 3 rb., kwartalnie l r 
SO kop„ miesięcznie 50 kop. 

Za odnoszenie do domu 10 kop. miesięcznie. 

Z prnsyłką pocztową: 

~ocznle 7 rb. 20 kop„ półrocznie rb. 3 k•p. 
kwartalnie rb. I kop. 80, miesięcznic 60 kop. 

Zagranicą miesięcznie rb. 1. 

Ogłoszenia: Nadesłane na I stronicy 'I'\ ·1<~. l 
wiersz lub jego miejsce, w•'fód teks 

60 kop„ reklamy po tekście 15 kcp„ n~krolo~ 
15 kop., Ogłoszenia zwyczajne IO kop. Zamiejsc~\\ 
po 12 kop. za wiersz nonparelowy. Oj!loszenia mal 
1 i pół kop. za wyraz. Każde ogłoszenie najmn 
· 10 wyrazów. 

W ~oboty z dodatkami ilustrowanemi dla prenumeratorów. „ „ Egzemplarz pojedynczy 3 kop. .. .. Ogło3zenia „Gazeta" drukuje tylko w języku polsln 
~ wa=:s„www -.,. 

Redakcja ulica Widtewska nr. 106a (Telefonu Nr. 20-22). Ad1;1inistracja Przejazd nr. I (Tele on 20-30). Rękopisów drobnych redakcja nie zwraca. Nr. skrzynki pocztowej 57 
Interesantów w sprawach redakcyjnych przyjrr .ije się od 2 do 4-Widzewska 106a. 

' 

Fllje kantoru• Warsa:awa, „łRA". Bracka :t& 12, telef. ~58-94. :: Kalisz, KsiE:g11rnia M. HofmarsKiego. :: Zgierz, Aleksander Lach, kiosk kolportacyjny. :: Zduńska Wela1 Ks.ięg.unla 
WelenowskieJ.o. :: PabJ:anice, Bittro Dzienników, A. Wadzyńskiego, ul. 1 H:nkowa 23. :: Aleksandrów, Skład apteczny J. Auerbacha. 
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"Żołnierz królowej 
Madagaskaru". 
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Piel' wszy „Siu by raz. 

Jutro 

O g. 8 1/ 4 w. 

„W jna podczas pokoju" I Jutro 

wieczór 
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Hl A ft ~ \Vlf~HI" 
zielna Nr. I. 

dobrze 
zgranego trio o~ uonl. 1 wiell. -BUFE'l' o&fieie zaoratrzony w dobol'"WY wybói· przekąsek. PI \YO browaru 

„ \Vnldschle>ichell•, i pi11rn1i~kie. 
M~lYKA ARJYUYUH · 

Pny lokalu ~al~ bilardowa i Piet gahinetów. r; ~t}~~\~ 1ęd! t~~tr !f~;ze~e~~ 
COD Zł EM NIE 
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Il1l.:>ty wc ześuiej HabywRĆ :uożn·1 w cukit rni W go A R.oszko,H•ki (wta~c. B. Gostomski.) I\ w dniu balu w kasie teatrn ,,l"cata.•. 

i-w~t Kc!on:i Letnich dła dzieci żydowskich m. Łodzi Panie obowiązhcnllfo w mast;.ach. Panowie w strojąch balowych lub w kosłjum~ch. , 
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PALA.IS DE GLACE 
VJar zawa, t4owy-Swiat 19, telef. 225-22. Otwarty od soboty dn. 30 listopada r. b. 

na sztucznym lodzie. -
141; 

Wspaniała 
Sala ogrzana do 15° H. 

HaBla ślizgawkowa 
Re~buracja i kawiarnia ·wieczorem atrakcjo i feeries na lodzie. 

Teatr „SCALA11 Otwarcie zupełnie nowego programu IO przepięknych atrakcji 
amerykańsey tancerze, 

numer budzący podziw wśród publicznoś<ii 

ja.ko też i 
THE RO L B v~s· 

Telefan 13--04. Ul. Cegielniana .M 18. „FRERES HELDER" woltyżerka na rękach. 

Dnia 3 stycznia 1913 r. 

Rlbum Jana Matejki 
Nakładem wydawnictwa .,Gazety Łódzkiej" 

Wyszetlł 7. druku album J11oa Matejki, zawierajl\CY 30 reprodukcji 
celniejszych obrazów wr:.iz ze s'osownem objnśnil'!11iem. 

Album Jana Matejki stanowi zllpowiedzia.ne premjum dla prn
numerawrów „Jutrzenki ", którzy opł.acili całoro('1mll prenumeratę za „Ju• 
trzenkę" w kwocie rubli ~. 

Alłtum Jana Matejki nabyć można w administracji „Gazety 
Łódzkiej", ul. Przejazd Nr. I. 

Cena pojedyńczego egzemplarza rb. 2. 

Dla erHum~raterew „ilzlłJ t-Hzkiei" rb. 1. 

Otwarty został 

HOTEL-PALAST w Łodzi 
róg Dzielnej i Widzewskiej 

3 minuty od gtównej stacji kolejowej. 

150 wykwintnie urządz. apartamentów od 1 rb. na dobę. 

Ostatni wyraz komfortu i hygjeny! 
LJ':r· Windy elektr. ogrzewanie centralne, sygnalizacje. amerykaiiska, 
v.x: uruywa.lnie pokojowe z wodl:\ bieźą<'ll!, telefony, wamly, podw&j».• 

t. <- ~ / drzwi etc. 224-3-1 
~ _·7-,..._~ Przy hotelu wydział pocztowy, czytelnia, sala m_uzyczna, 
„~;:'~ restauracja, fryzjer i przystanek tramwajewy. 

Dr. REJT powrócił, Średnia 5 
Specjalista. chorcib: skórne, włosów, weneryczne 
moczopłciowe i kosmetyku. JekMiika. Leczenie 
SJJ,Jhilisll SaJn.rzanem Erlich.-Hata. .606" i 914 
(werócltylnie), LacHnio eJvktrycznościl\ (elektro· 
lit!l) i muali:enr wibracvjnym. Pr yjmuje od 
9-1 i od (-8, w nie•ai&le od 9-3 po połudn. 
Dla pd otobns pocu.k.alnill. 159-5-5 

Rasowy szkocki kuc 
z uprzężą i bryczką da epr 

dania zaraz. [ 
Wiadomość.: Widzewskll 106a. DtUu.U.1 Cena ł80 rubli 
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Nr. 1 

W artykułach, poświęconych o
becnej sytuacji politycznej na kon
tynencie europejskim, mało dotychczas 
poświęcono miejsca nastrojom, pa
nującym wśród ludności Austrji, je
s~cze mniej - nastrojom węgier
skim. 

Jak się okazuje, perspektywa 
wojny ze\vnęfrznej nie przygłuszyła 
nu Węgrzech odwiecznych swarów 
domowych. 

Wród rdzennych węgrów sku
pienie uwagi na kryzys, jakie naród 
przechodzi jest tak wytężone, a przy
tem roznamiętnienie umysłów tak 
niesłychane, tak do ostatnich granic 
napięte, że większość ludności jest 
niezbicie przekonana, iż wszalakie 
opowieści o wojnie są prostym stra-

mają zaledwie po kilkuset, a nawet 
i po kilkudziesięciu tylko wybor
ców. Tu groszem, łaską, faworem, 
postrachem, a \vreszcio gwałtem za
wsze można sobie większość ukuć. 
'ramte pierwsze wybjerają posłów 
opozycyjnych. Te drugie zauszników 
rządu. Z tych drugich właśnie o
kręgów rekrutuje się obecna więk
szość sejmu węgierskiego, większość, 
która wobec powylszego nie może 
się cieszyć zaufaniem ludności. 

Okazuje się, że monarchja Habs
burgów nie ma zbyt wielu powo
dów do optymistycznego s11ogląda.-
11ia w swą przyszłość. Być może, iż 
nastroje, pan njące na Węgrzech, przy
czynią siQ do złagodzenia wojowni
czych popę~ów Austrji. 

J. P. 

szkiem na zewnątrz, a na wewnątrz Z · · k" h 
poto tylko przez sfery rządzące do pism rOSYJS IC . 
tak alarmujących rozmiarów wydęte, 
by właśnie tą drogą odwrócić uwa-

Aresztowania młodzieży szkolnej. 

gę opinii publicznbj od rzeczy istot- Ogromne wrażenie wywołały w Peters
nie okropnych, jakie się _wewnątrz burgu licr.ne rewizje w rządowych i pry
kraju dzieją. I tym krytym szty- watnych średnich zakładach naukowych oraz 
chem przeprowadzić równocześnie tnt'sztowania kilkudziesięciu ucz"iów gimna
rozmaite tak zwane „ konieczności zjum. Cała prasa petersburska nazywa fakt 

państwowe u, wysoce ludności nie- ten niesłychanym nie t) lko 110. Z'.lchodzie, 
sympatyczne. ale nawet w Rosji, i występuje ostro prze-

Dla każdego węgra zawsze naJ- ciwko policji i ochranie, króre w po~znldwa

ważniejszem zagadnieniem narodo- niu • wroga wewuętrzuego" uia wahały sil) 
wem pozostanie owo pełne trwogi wtargnąć w mury szkolne. 
pytanie. O przyczynach rewizji i aresztowań, jnk 

„Jak się to wszystko u nas w pisze .Riecz" w artykule wstępnym, krqżylo 

d c::ko 'c y? w Petęrsburgu mnóstwo nllipneróżnieJ· szych 01nu v n z . „. "".J 

Wśród węgrów panuje przeko- wersji. Niezwłoczne wszaUe wypuszczenie 
nanie, że ich krajowi grozi rewolu- aresztowanych dowodzi, ~e policja i ochrana 

cja. Możliwość toj ostatniej moty· zrobiły z igły - widły. 
wują w sposób następują.cy. Z drui;h1j wszekże strony organ l.:ade-

Zuledwie zdołają ucichnąć osta- tów wyra~n zdziwienie, jak to być mote, ~e 

tecznio pogłósh o wojnie z Serbją zwierze uość szkolna uie , ie nir, eo się dzie· 
j Rosją, pogłoski, które bądź co bądź je w . .!;ole 1 dowiaduje się o istnieniu tnj· 

:za wsze w pewnoj mierze bodaj nego z iązku młodzie~y dopiero wtedy, kiedy 
cz~ść energji narodowej odprowa- do szkół wtarguęła policja i żnndarmerja. 

dznją, a niech sytuacja polityczna Kto jest odpowiedzialny za stnn szkoły: Kns
pozostn.nie niezmieniona, węgrzy wy- eo czy ochrana? - zapytuje dziennik. DIR· 

wołają ruchawkę. Pewien dyploma- czego dopiero po dokonaniu rewizji odbyła 
ta węgierski tak się wyraził do je- się narada u kuratora okręgu Mukowego, 
dnego z korespondentów: przyczem ochrana informowała dyrektorów o 

„Stosunki, jakie u nas panują, stanie rzeczy w ich szkołach? 
nie mogą potrwać! Są nie do znie- Aleksadder Stołypin, pisząc w .Nowoje 
sienia! nie do zniesienia!! Nie będzie- Wremia" o tych niespodziewanych rewizjnch 
my mogli dłużej patrzeć spokojnie, stwierdza, że wyniki rewizji były żadne. 1'ie 
jak garstka ludzi, szczupła, nikła gar- znaleziono nic takiego, coby było s~rzecz ne z 
atka ludzi, pieniędzmi, faworami, przykazaniami Boskiemi i ludzkiemi. bła
przekupstwem i przemocą. wojując, wem, - powiada publicysta rosyjski,~dzieci 

idzie prze ci w woli, przeciw prądowi zdały'"' egzamin świetnie, ale starsi go nie 

całej ludności i rujnuje kraj, gwał- zdali. 
cąc i deprawując mu duszę"... Jedynie tylko połnrz~dowa .Roisija" ma 

Jak utrzymują niektórzy pelity- inne zdanie w całej tej sprawie: 
cy węgierscy, partja rządowa na alle 1azy mówiliśmy jut, łe nie· 
Węgrzech nie istniej· e. Cały naród zbedny jest jaknajczujniejszy, najener

giczniejszy nadzór nad dzie~mi,. poza O· 
myślący i czujący skupił się w obo- brebem szkoły. To, czego nie może, 
~ie opozycji. lub nie obce robió jakaś rodzina, 1 o· 

Pozatem są, jak wszędzie, war- winno wzil\ć na siebie państwo. Nie 
t b · t z k · · d można oddawać dzieci na pastw~ rady· 

~ wy o O)ę ne. prze onania Je - kalnej ulicy, ponieważ zgóry wiadomo, 
nakowoż nikt niemal nie idzie z te ulica nie krępuje śie żadnemi wzglę-
rządem, który ma tylko tych, któ- darni i, oczywiście, wytęża swoje siły 
rych kupił-·oto, jak sądzi podobno na linji najmniejszego oporu, t j. na 
cały naród. podrzutków i niedouczków". 

I dlatego właśnie taką troską .Kow. Wremia" sądzi, łe ministerjnm o-
dla węgrów jest ta deprawacja, któ- świs.ty zrobiłoby daleko lepiej, gdyby zam iast 
ra idzie z góry i toczy duszę ich głośnych tyrad lua szpaltach .Rossii•, dal o 
narodu. Nie może być czysto tam, dobrą ustawę izkoluą, gdyż rz!\d powinień 
gdzie sejm-najwyższe ciało na straż pisać ustawy, a nie artykuły wstępne w 
państwowej nieskazitelności powoła- „Rossii •. 
ne-jest zapłacone i zaprzedane. A 
podobno na potwierdzr-nie powyższe-
go istnieją niezbi t" · ·ly. Z za kordonu. 

Należ,y ró\.„ . ć pod u- o polskość uniwer~1tetu lwowakiego. 
wagę, i~ węgie 1. . > wybor-
cze wielce ułatwi,t !\U l upcję. Kraj 
cały dzieli się na okręgi wyborcze 
bardzo nierówne: są takie, które 
mają po sto i więcej tysięcy wy
borców i o te nikt pieuiędzmi 
się nie kusi i są też takie, które 

We J;wowie odbyło się w eali ratu· 
azowej zebranie polskich doktorów uniwer
sytetu I wow!'! kiego w. sprawie utrzymania 
i zatwierdzenia oolskiego ch:irakteru lwow~ 
skiej Almac Matris, fundowanej przez kró
la Jana Kazimierza. 

Jednogłośnie 
brzmi11: 

~lchwalou rezoluoje 

1. By Kolo Polskie, przestrzegając 
konsekwentnie uchwały swojej z dnia 22 
maj;\ b. r., nie dopuściło pod żadnym wa· 
runkiem do takiego brzmienia or~dzia ce· 
sarskiego, któreby nie zawierało zupałnie 
wyraźnego i niew11tpli w ego stwierdzenia, 
-te uniwersytet lwowski jest, był i pozosta· 
nie uniwersytem polskim. 

2. Aby Koło Polskie w żadnym wy
padku nie zgodziło się na takie zarządze
nia, chociażby prowizoryczne, któreby w 
czemkolwiek uszczuplały lub zmieniały do· 
tyohczasową pełną autonomję uniwersytetu 
i dotychczasowy zakres dzialania wladz 
akademickich. 

3. Aby Kolo Polskie, spełniając swój 
obowiazek wobec narodu. stało niewzru· 
szenie· na straży wszystkich dotychczaso
wych pnHV, urządze1i i zasobów uniwersy
tetu lwowskiPgo, który jest wytworem pol
&kiej pracy i polskiej kultury i aby zabez
pieczył o także dalszy, normalny rozwój 
tego nnrodQwego ogniska wiedzy, tego je· 
dynego dziś obok wszechnicy Jagiel1011akiej 
uniwersytetu polskiego". 

Znowu sprzedawczyk. 

Nie przebrzmiały jeszcze echa frymar
ki ziemskiej, popełnionej przez -Taczanow· 
skiego, a znów nadchodzi wiadomość, że 
polak Brunner sprzedał komisji koloniza· 
cyjnej majątek Pnrchanie w powiecie Ino· 
wrocławskim, obejmujący lóOO mórg. 

Otrzymał on 400 tysięcy marek. Brun· 
ner był człowiekiem zamożnym. 

M 1r· *) 
~"l ·Sill. 

-o-

.. Z figlarnym cichym chichotem podbiegły 
do muio tr7.y maski. .. 

Różowa, biała i niebieska ... 
Pierw;;za wspnniułym kształtem biustu i 

bioder przypominała kobiaty Ri:bensa. Minla 
leniw!\, lubieżn~ słodyrz ruchu - i wielkie, 
pełne sennego omdlenia żrenice, ciemnym po· 
łyskiem driące na tle różowej maski jedwab· 
nej ... 

Maskn jej 1Jył:l bez ,koronki - widzlnłem 

wilgotną mtę kość jej wpółrczchylniiych w u
śmiechu u~t. obnażaj!\rych ostr!\ biel żarłocz
nyah ząbków ..• 

Był11, jak róża --purpurowa róża z kr6· 
lewskiee:o parl;u, ktiira w poświacie księżyca, 
przebudzona mruganiem g"' iazd, rOZ\Tiuęla 

~ię do iycin-w noc, pełną lipcowego ciepla 
i aromatu, upajającego serca wszelkich ist
nień ... 

Była, jak róża, podczas, gdy jej towa
rzyszka, w masce binłej i c.'.lłn binło ubrana, 
była_ skowronkiem,lwiosn:}, świegotem i radości" 
życia„. 

Brakło jej skrz) rlełek u ramion. aby mo
gla wzhió się w powititrze- nie wysoko, lecz 
na tyle. by mód z nad kwieto[ł łąką srebrnym 
śpiewem się rozdzwonic ..• 

'Yysmukle kształty, podobna do kształ
tów eleg:mckich miss angielskich, na których 
tak mile zatrzymuje ~ię oko w Hyde-parku 
lub na pla~y k!\pielo'Vej-gh:tka kibić-pełne 
życia gesty-miniaturowa stopa, wysuwająca 
się co eh wili z pod jedwabiów wązliej, o\Jci· 
słej enkni i zmuszająca do nnj~mielszych, roz· 
koszny h 1.rnrzeń na tle poematu pajęczyuo· 
wej nż 1 r •wei pończoszki. .. 

rs ·a drvbne, I >CZ wyraźne, wycięte z je.d. 
nPgo drgającego kr ,vią korl\lu - oczy śmiałe, 
pełne blasku, opowiadającego o płomienia.c.lh, 
które po~eraj !\ serca. bijące tętnem przyś pie
szo nem .... Włosy matowe, popielate-

Trzecia był:\ snem-snem o motylach t~· 
ozoskrzyd łych. 

W drobnych kształtach figurynki z sas· 
kiej porcelany miała wdzięk puia z starych 
trancuskich dworów królewskich ..• 

Niebieskie jej ocz~ta były podobne do 
marzących oczów paeholęce~o trubadura z 
wiecznie kwituącej Prowaneji. .. 

U uśmiechu jej dziewcr,ę11yoh warg drżał 
taneczny sentyment walca - a. jasne· bujne 
!!ploty jej włosów opowiad:iły o mQdrych ta
łlieh Dunaju, nad którym chyl11i sil} rozmarzo
ne twnrzyczki sentymeutl\lnych wiedensk o 
usposobieniu pasterek z xvn stulecia, pnste· 
rek ,. sercach miękich i wiecznie powłóczy

stych aka:imitnyeh spojneuiar.:h ... 
Miała w sobie gałunterję i sml}tek 

subtelnego gawota - ta trzecia, ta nie 
bies ka ... 

I przebudził mnie z marzeDia ich śmiech 
figlarny - ocknął~ tit i, zgiety w lek-

*) Wr&żenia z maskarady Sylwestro
wej, u~zouej 1ui. korzyść wdów i sie· 
ro~ po cde:aka.(h ~w. handlowców łódz4 
kieh.•. 

kim półnkłonie, czekałem, oo mi pe. 
wiedzą„. 

Oawały sit •piewnym sgodn7m terce
tem fletu, skrzypiec i arebrnege łnHe
ozka: 

• Wybieraj, smętny Parysie.„ ~ 
Stłumiony chichot... 
.Nie jestem waszym Parysem, moje trzf 

boginie•.,. 
„Może i nie jest.eś, ale, ee qae la fem· 

me veut, Dieu le veut.„ a więc-jesłeś Pa
rysem.„ M_ 

.Bez złotego jabłka w dłoni• .•• 
/roó mówią, · że jesteś poetl\ .• wyobr..iż 

llobie, że to jabłko posiadasz„. Podobna m::sz 
tak bujni\ wyobraźnię ... • 

a Zgoda! Lecz muszę si~ dowied2fe6, czem 
kaZda z was muie>bdarzyć b~dzie mogła, &d.)'· 
bym ją nazwał uo.jpi~J.11iejszlł.„" 

„I~e!" 
.Jak możua!" 
.Co iia intere11owność!" 
"Mylicie się, cudne p,mie. Cj}cę ty!t. 

niewolniczo trzymać 1>ię mitu o trzech bogi· 
niuch i Parysie.„" 

"Niech Parys b~dzie grzeczny i niech po
zwoli obdarowa• się a discretion„ .• 

„Zgoda!• 
' I zapatrzyłem si~ w każd!l 1 trzech par 

irenio po kolei.„ Nie zdradzt, co mi każde 1 

nich powiedziały ... 
Wahałem sit.„ KaMa z trzech masek 

była 1ak ~uduą 'V swoim rodzaju.„ Wybór był 
trudny-s"aleuie truduy .• , 

Nagle krzyknąłem i cofnąłem •it w 
tył„. 

Jakaś zmora ze sn6w potępieńczych, kos· 
mate •traszydło o kurcl~Wo roz"drganych ła• 
pach stanęło mi~d~y mną a maskami. Uciekły, 
spłoszone, a ja gmewnem okiem spojrzałeu1 
nu napis, wykaligrafowany na głowie Piepo· 
tądauego gościa, który w chwili, gdy zamie
rzał stać sie don Juanem, jala: pos!\~ Komau• 
dora spłoszył i zmącił moje szczęśule.„ 

N apis był krótki: 
.Bojkot• .•. 
• .. W zwartym tłumie rozflirtowanych ma• 

11ek i fn1ków długo, długo aukałem trzech 
moich bogiń-naprótno. Doiołll bawieno się, 
szalano, śpiewano hylllny na cześć krótkotrwa· 
łych uniesiei1-płonęły oczy i twarza-wszys· 
cy byli szcięśni, weseli, zadowoleni. .• 

Do białego r:ink z trudem przeeislmłem 
się przez sznlcjl\CY tłum-lecz· maski me, jak: 
kwiaty zuginęły w w1elobanvnym klom~ie in· 
nych kwiatów, może również piQkuycb, rów· 
nici woni!\ l!WI} upnjaj&cych„. 

Smutny powróciłem do domu - ~ 
emntuy byłem w tej chwili chyba ja jeden 
tylko„. 

Paź Królowej. 

Bil przeciw imigracji 
analfabetów. · 

Z W.lszyngtonu clonoszą, że zn!lny bil 
ograniczający imigrację do Stauów Zjed· 
noczouycb, ktory już przed li.ilku miesią
can.i :iiłożono kongresowi Stl\UÓw · Zjedno· 
czonyeh. 1,ostal przez Izbę reprezentantów 
przjjęty znaczną większościt} glosów. Do 
uzyskania pri\womocaości bil ten musi je-
1zcze otrzymnć a;irobatę senatu i sankcję 
ze strony prezyden~a, lecz jedną i. drugą 
otrzyma z całą pe-v'\1ością, tem bar
dziej, że nowy prezydent St·:nów Zjedno
czonych Wilson, który dnia 4-go marca r. 
obejmie z rąk 'r,,ftt\ najwyższą władz~, 
jest osobiście wielkim zwolennikiem ogra· 
niczenia imigracji. Jest też rzeczą więcej 
niż prawdopodobną, ie nowa ustawa wej 
dzie w życie jeśli nie rychlej, to zara.i po 
objęciu obowil\zków prezydenta przez Wil
sona. 

Bil ten jest owocem długoletnich prac 
i starań komisji emigracyjnej, 1..ióra w <'e
lu zebrania należytego m:iterjału 1:odsta
wowego odbyła przed kilku laty p'..idrói 
informacyjną po Europie. Na jej czele 
stał seuator Dillingham, gorący zwolennik 
narodowej polityki amerykańskiej . .Surowe 
przepisy obecnie obowiązującej usti...V.vy, -
również już do ograniczenia iruigrncji 
t;mierzajllcej, przez nowy bil, znacznie je· 
szcze zaostrzone zo t:mą. Zawiera on mia· 
nowicie-jak już wiarlomo-post::i.nowienie, 
te w przyszłości mogą być zupełnie wy• 
łączone od imigracji do Stanów ~jedno· 
czouycb wszystkie osoby pochodzenia za· 
granicznego w wieku ponad lat 16, które 
nie umieją czytać. 

Ostrze nowego bilu zwraca si~ prze· 
ciw wychodźtwu z tych krajów, w których 
dużo jeszcze Jeat analfabetów, miauowiC'je 
z Rosji, Węgier, Włoch oraz innych państw 
poluduiowo europejskich. Dotknie ono t.al.;:• 



Nr t. 

le wychodźtwa. z Oalkji i Królestwa Pol
akiego. 

Wszelako nowy bil ograniczajĄcy u-
1 • atanawia wyj~tek ala 01ób, opuszczających 

kraj 1~odzinny ~ pewodo prześladowań re· 
ligijnych; wyjątek ten ma widocznie na 
wzglE}dzie żydów, emigrUjflOY h z pań
'etwa rosyjskiego. 

W senacie rozważono w tych 
dniach proces Ch. Mydła, żyda, prze
ciw komisarzowi do spraw włościań· 
skich w powiecie kieleckim. Komi
sarz wysiedlił go dlatego, że wyna
jął 011 mieszkanie na włościańskim 
gruncie. Obrońca M. powołał się na 
to, że w wyjaśnieniu senatu z r. 
1890 powiedziano, it gdy żydom 
poz.wolano mieszkać wszędzie w 
Królestwie Polskiem, nie wyłączając 
wsi i prawo to nie zostało zniesio
ne przez rozporządzenie z dnia 11 
czerwca 1891 r., zabraniające sprze
da waó ziom i włościańskiej żydom, 
wobec tego dalej, że prawo żydów 
zamieszkania na wsi byłoby niemożli
we do urzeczywistnienia, gdyby im 
nie wolno było wynajmować miesz
kań na ziemi włościańskiej' - senat 
wtedy uznał, że żydzi nic mają je
dynie- prawa kupić ziemi włościań
skiej, ::ile mieszkać na tej ziom i mo
gą 1Jez przeszkód. 

Sen1t ?.ajął jednak tym razem 
inne stanowisko i orzekł, że prawo 
z d. 11 czerwca 1891 r. zawiera. o
graniczenie dla żydów nietylko co 
do kupna ziemi włościańskiej, lecz 
także wynajmowania mieszkań w 
domach włościańskich. Senat odrzu
cił skargę i uznał wysiedlenie za 
prawidłowe. 

z. ~itwy i Rusi. 
Stosunki na Białejruał. 

Z Krnsławia w Mińsz<:>Z)'Źnie donoszą do 
„ Kurjel'll Litewskiego", iż od dłuższego czasu 
wi!zyi;tkie szkółki elementarne w mieście i o
kolicy pozbawioue są wykładu religji. Księża. 
igadzają i:;ię wykładnć przedmiot w języku, w 
jakim sil} modli dziatwa w kościele, nato
m1ast władze sir.kolne kategorycznie śądają 
wykładu w języku rosyjskim. 

Gromadne skazanie, 

W Hetowie w powiecie rosieńskim na· 
czelnik ziemski skazał przeszło 100 włościan 
ua grzywny do 10 rb. knżdego za niespełnie· 
nie rt>zporządze1\. ndmioistrncyjnych. 

·.oAZHTA. tODZR'.A•- 2 stycznia 1913 r. 

Poiar fabrJki. 

W Janowie Kowieńskim apłonoła do· 
1aea9tuio fabryka 1apałek .uran•. Straty 
wynoszą 50 tysitoy rubli. 200 roboiników 
po:oatało bez pracy. 

-:--

Z Xrólestwa. 
Pożar w Tomaszowie. 

We wtorek po poludniu wybuchł pożar 
w przędzalni i tkalni Leona 8teinmana na. 
prnedmieściu Tomaszowa, St.11szyce. Fabry
ka czynna była tego dnia tylko do południa, 
więo ofiar w ludziach niema. Fabryka spło
nęła doszczętnie. Straty wyqoszą kilkaset ty
sięcy rubli, które 1>okryjt:l półmiljonowe ubez
pieczanie. Kilkuset robotników pozostaje be1 
chleba. 

Krwawy napad bandrcki. 

We wtorek wieczorem o godzinie 6-ej 
i pół, dokonano w Sosnowcu napadtt bandy· 
okiego na sklep monopolowy w domu nr. 7 
przy ulicy Krzywej i zamordowano dwie ko
biety. 

O godzinie 6-ej m. 20 wieczorem do 
11klepu monopolowego, w którym zarządzają.
cq, jest p. Bykowska, wszedł bandyta i gro· 
żąo zarządzającej rewolwerem, zażądał wy
dania pieniędzy. Kiedy p. Bykowska wyda
ma pieniędzy odmówiła i poczęła wołnć po
mocy, wtedy bandyta strzelił do niej z re
wolweru, trafiając w twarz. Ugodzc-na kuli} 
rewolwerowi\ p. Bykowaka upaóła zerndlona. 
na podłogę. 

Nu wszczęty alarm zbiegli aię d9mowni
cy, Bandyta lrnrzystając z zamieszania wo
łał umli.uąć, nie zdążywszy zrabownć pienię
dzy. Ilu było wszystkich napastników, uara
zie jeszcze nie ustalono, podobno było ich 

-trzech. Dwuch z nich było na straży, jeden 
znli dokonał napadu. 

Do postrzelonej p. Bykowskiej "ezw11no 
potnQ() lekarską. Stwierd:oarno, ze życiu na
padniętej grozi poważne niebezphi~zeństwo. 

Urządzono m1tycł1miast pościg za bandy· 
tami, lerz dotychczns, bandytów nie ujęto. 

-o-

Z Warszawy. 
-o-

Wady spół'ek pieaiężnyćh. 

(Kor. wł.) Kilkadziesiąt spółek pienio
żnych -uperujących w Warszawie i kilkasei 
w miastach i osadach Królestwu przy prawi
dłowej i umiejętnej gospodaroo powinny 11sn· 
nąć lichwę. N i11stety tak nie jest b'.>wiem 
nrzekonnliśmy się z rozprnw, przeprowadzo
pych na posiedzeniach członków: komisji spół· 
dzielczt-j, przybyłych do Warszawy z różnych 
miejscowości kraju. 

Bodaj nnjwiększe y,.ło pleni się w War· 
szawie, z powodu konkur1>ncji i gospodarki w 
lrnoperatywnch pieniężnych osób nie liczących 
się weale z obowiązkami ideower11i a tylko 

maj„oemi na celu własn" korzyść w pos\aoi 
intratn1ch posadek! To też w takich inety· 
tllcjaoh kredyt bywa wpru.t lichWI\, bo pą 
obliczeniu i:rocentów, kogztów wywiadowosyeh 
wpisowego i na kapitał rezerwowy wynoai 
• gór" 10 proc. 

Tego rodzaju instytucje drobnego i śre
dniego kredytu rozmijają sit zupełnie z ce• 
lami i sadaniami współdzielczoł~i: Celem YY• 
plenienia tych chwastów opracow11ny zostanie 
wyczerpujący refent i przedstawiotiy na zje· 
1d11ie kooperatystów w Radomiu w roku przy
azłym zaś wnioski uchwalone ua tym.że zje
ździe ii:amieszciione będą w" Przeglądzie wa pół· 
dzielczym". 

W końcu zaznaczamy, ie do ktttnisji 
współdzielczej nadesłały doroczne sprawozda· 
nia z 1911 roku 438 spółek pieniężnych t. j, 
315 towurz) stw pożyczkowo·wkładowych, 82 
towarzystwa wzajemnego kred)tu, 38 tow. 
wzajemnego kredytu i 3 kasy przemysłow· 
ców, a więc zaledwie 65 proc, spółek pie· 
ni~2nych działających w naszym kraju. 

Elek~. 

Falenica-Otwock. 

(Kor. wł.) Stah pn:ez całą zimQ wyla· 
dnienie letnisk pomiędzy Falenicą i Otwo
ckiem wląeznie, powoduje zsnik bezpieczeń· 
stwa. To też kradzieże są tu na porządku .• 
nocnym. Dotąd właściciele dworków i ćom· 
ków nie zorganizowali stróżowanią nocnego. 
Wprawdzie priy znacznej liczbie domów mie
szkają stróże, opłacani hojnie (?) all pu 2 
rb. mieeifJcznie, zmuszeni są myśleć o innych 
zarobkach, 

Bojkotu sklepów tydowskich w tyet1 stro
nach niema, bowiem nawet plebani okoliczni 
stwierdzają, że po nawoływaniach, aby lud 
kupował u lilWOieh, sklepilti żydowskie bywaj" 
zapełniane przez ~hrześojau. 

Wobec słabego uiwiadomienia ludu miej
scowego; wadliwlłj organizacji sklep iipo!yw· 
czy spółkowy w Otwocku !:łabo prosperuje a 
zamiar otwarcia talnego sklepu w Faleni-
cy utonĄł pomimo częstych ożywionych na· 
rad tutejszych d.!iałaezy. Ele k t. · 

-<'-

Z sąsiedztwa. --·-z „Lut i 0 zgierskiej. 

(c) • Wieczór Sylwestrowski" w .Lutni• 
zgierskiej, dzięki obfitemu i doborowemu pro· 
nramowi, ściągnął do sali :.maczo:\ liczbę oaób. 
Program wiet·zoru obejmował, opróc:o: wyatę
pów chórów męskiego i mieszanego pod kie
runkiem art. p. A. Mikiny, popisy solistów: 
p. Laferskiej, którn zachwycała grą na for· 
tepiauie i p. K. Schuberta młodPgO skrzypka, 
oraz sprnw. Wreszcie jedo.oa.któwka "Wypru
wa ślubna.", którą odegrało koło dramatyczne 
"Lutni", stanowiła zakończenie programu. 

0 Yfieczór Sylwe$trowski" w „LirzeH 
zgierskiej. 

(c) .Lira" zgierska urządziła we wtorek 
„ Wieczór Sylwestrowski", Oprócz śpiewów, 

3. 

program wieczoru obejmował jednoaktowfł k°"' 
medyjkt „Oświadczyny". Tańczono oehooH 
ał do rana, 

lłapad baadreki. 

(c) Onegdaj wieczorem w lesie lu&mfer-
1kim szajka. bandytów napadła na powracaj„ 
oego ze Zgierza mieszkańca Kroiniewic, rze
joika Felikaa Kierzkowskie10. Z Kinslrow-
1kim jechał iakźe Teotfor An<lrzejewcki, wł•· 
śoiciel sklepu rzeźniezego przy ul. Parz~cse-· 
wskiej w Zgierzu. Gdy rabusie, ouc1ywUJ 
bryczkę, zażądali pieniędzy, K. zaesął je ai„ 
znacznie wysypywać z kieszeni w słomę. Bpu· 
strzegł to jeden z baudytów i ugodził K. w 
praw11i rękę nożem tak silnie, ił przeei~ł j' 
powyżej łokcia na wylot. 

Obrewidowawszy przyjezdnych, bandyel 
zrabowali Andrzejewskiemu -iO rb., a Kier1-
kowskiemu około 48, Ograbieni zawrócili do 
Zgierza, gdzie Kierzkowskiega opatrzył felczv?-
Griinwald. 

O na.padzie zawisdomiono nacselnika stra
ty ziemskiej. w Zgierzu, Komiłowa, oras na• 
czeh1ika strnży ziemskiej powiatu łódzkiego, 
Bojkiewicza, którzy udali sio z silnemi od· 
dzlaławi strażników na miejsce napadu i 1a
fll\daili Obła WQ, 

Ze Strykowa. 

(ek) W niedidelę i poniedziałek dnia 5 I 
6-go atyczuia r. b. Towarzystw& "Dom ludo
wy" urz!ldZa w Strykowie dwa przed1tawi• 
nia na cal tegoż Towarzystwa, na które zło· 
ł& się „Łobzowianie• i • Ta tu' pozwolił 11 w 
wykonaniu miejscowych amatorów. 

-o-

Kalendarzyk. 
Dziś Maka.rago Op. 
Jutro Daniela M. 

lmi111na słowiańskie1 dziś Strz.żyefawa 
jutro W las ty mira. 

W schód słońca. o g. 8 m. 14. 
Zachód „ • 3 „ bS. 
Długość dnia „ 7 • 39. 

Teatr Pclsk~ Dziś wiecz. „Pies goń
czy• Jutro wlecz .:::!luby panieńskie". 

Teatr Popłłlarny. Dzia wiecz. .Żoł
nierz królowej Madagaskaru". Jutro wiecz. 
•Wojna po<lczas pokoju•. 

Wystawa malai'zy polskich. (Piotr
kowska 113) Otwarta codziennie od god.z. 10-ej 
rano do lO·ej wieczorem. 

Bibljoteka Stebelskioh. (M:ikołajew
•k_a 59) otwarta codziennie od g. 9-ej do 8-ej 
wieczorem, w niedziele I święta od 1-ej do 
3-ej pp. 

Czytelnia pism Tow. „Wiedza". 
(Piotrkowska 103), otwarta od g. 6 po pot do 
10 wiecz„ a w niecb:iele i święta. od godz. 10-ej 
rano do godz. 10-ej wiecz. 

Czytelnia Tow. ł<ultury polskiej. 
(Piotrkowska 91) otwarta w dni powszedr.ie po 
godziny 6-ej do 9-ej wieczorem, a w niedziele i 
święta od godziny 3-ej do 6-ej wieczorem. 

Muzeum nauki i sztuk.5.. (Piotrkow
ak& nr .• 91), otwarte codziennie od gooziny 4-ej 
po południu do IO wieczorem, w niedziele i 
święta od g·odziny 12-ej w połndnie do 10-ej 
wieczorem. 

-o-
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Kr~łew~~a WY~Dk ·U 
POWIEŚĆ. 

Tlumaczył z niemieckiego K. HOWORKO. 

- Skromnie policzywszy. 
-- Okrągło i na CZj'sto! Sumę tę zba-

dał i zatwierdził pan marszałek dworu von 
Biihl zn Biihi, który się w tej chwili swe
mu miłemu od1 ętwieniu poddaje; zbadał j~ 
również, zatwierdził i wymiótł dyrektor fi· 
nansów dworskich, hrabin Trtimmerhauff, 

- Wymiótł albo pozostał winien, 
- Jedno z dwojga! .• 
- I tak~ sumą, proszę pana, obciążo· 

uo knsę, która„. 
- Jednem słowem: kasę administracji 

dóbr książęcych. 
- . Ekscelencja wiesz tak dobrze jak 

i ja, co przez to powiadasz. Brr1', zimno 
roi się robi, chociaż przysięgam, że nie jes
tem sknen1 ani hypocho11<Jrykiem, ale zim• 
no mi się robi na sam-ą myśl o tern, że w 
obecnych warunkach z lekkiem sercem wy
rzuca si~ miljtm-na co? Na nio, na ład~ 
ny kaprys, na utrzymanie w odpowiednim 
stanie zamku, na którym muszą si~ ro
dzić„. · 

~&11 von Knohelsdorft' si~ uśmiecbnitł: 
- Ba, c.ói pan chcesz? Romantyka, 

to kosztowny p.r.-pychl Ekicelencjo. jes-

tern twego zdania-rzecz prosta. Ale po- skiemu, galerji, bibljotece. Nadto mamy jego królewskiej wysokości. o której mia· 
myśl pan, że ostatecznie cały złostan ksią- do wypłacania setki emerytur bez koniecz- nowania przedewszystkiem zapominać nie 
żęcej góspodarki w tym romantycznym ności prawnej, tak ot dla godności i wier· wolno. Ta uominacj<'\ oznacza nietylko: 
przepychu źródło swoje posiada. Zło za- ności. A z jakąż to książęcą hojnością ja nic nie wiem, ale nadto: ja nie chcę o 
czyoa się od tego, że książęta są rolnika- wystąpił wielki książę podczas oslatniej niczem wiedzieć. Można sobie być czysto 
mi, ich majątek składa się z placów i grun· powodził„ Ale na. co ja panu wygłaszam dekoracyjml osobistością, a jednali: rozu
tów, ich dochody poahodzą z gospodarki tę mowę?!.. mieć to, o czem mówię... Zi-czztą ... szcze· 
rolnej. Dzisiaj zaś... Oni . tymczasem nie - Wasza Ekscelencja - odpowiedzi al rze mówi~c •.. my wszyscy to zrozumieliś
zdecydowali się dotąd na zostanie przemy- minister skarbu-chciałeś mi tą mową opo- my. I do nas wszystkich stosuje się ważna 
slowcami i finansistami. z pożałowania nować, a tymczasem wychodzi na moje.- okoliczność łagodz~ ':a: ta mianowicie, że 
godnym uporem kiernją się niepraktyczne- Pan.ie baronie-przy tych słowach pan von niema na świecie króla1 z którym hyłoby 
mi zasadami przestal'zalej ideologj!, kladąc Schrooer położył rękę na sercu-pieszczę równie źle rozmawiać o jego długi:-ch, jak: 
niezrozumiały nacisk na takie pojęcia jak się nadzieją, że co do mego sposobu myś- z królewską wysokośkią. l'au nasz ma w 
godność i wierność. Książęca posiadłość lenia i mojej lojalności między mną a pa- sobie coś takiego1 że w jego obecności bi.
jest prawami majoratowemi spętana. Ko- nem każde nieporozumienie jest zupełnie id~ sło\rn o takich nędznych sprawnch za
.rzystua sprzeda~ Jest wykluczona. Obcią· wykluczone. -Król zła czynić nie może„. miera na ustach 
ienie hypoteczne, zdobycie kredytów dla Osoba najwyżt:1za znajduje się poza granicą - Wielka prawda. Wielka prawda
gospodarczych ulepszeń zdaje im się czemś jakichkolwiek zarzutów. Ale pewna wina przytwierdził pan von S chroder wzdycha
niemoiliwem. Administracja znowu niemo. istnieje i ja zwalam ją bez wahania nR jąc i zamyślając się g łęboko. Obaj pano
że dowolnie wyzyskać gospodarczych kon- hrabiego Triimmerhaufa. Że jego poprzed· wie siedzieli przy oknie w przestronnej 
junktur, bo - godność nie pozwala. Ale nicy na stanowisku pozostawiali swych niszy na pól zwróceni ku sobie. Po chwi
przeprnszam pana, boć wypowiadam fakty władców w złudaeniu co do sytuacji ma4 li milczenia pan von Schroder ciąguą.ł 
z elementarza. Kto z takim uporem, jak terjalnej dworu, to leżało w duchu czasów dalej: 
ten rodzaj ludzi, pragnie się utrzymać na i było wybaczalne, Z:ichowywauie się hra- - Pan mi odpowiada, panie baronie, 
wysokości pewnej już pozy, teu nie dotrzy· biego Tri.immerhaufa tak tlumaczonem już pan idaje się mi przeczyć a tymczasem 
ma kroku mniej upartej i niespętanej ini· być nie może. Jako dyrektor finansów pańskie słowa są, w gruncie rzeczy bardziej 
cjatywie realistycznych ludzi interesu. Dla dwonkich miał on obowiązek panującej... sceptyczne i gorzkie od moich. 
takiego przepychu uporu czemże jest ten beztrosk.ości zrobić koniec, ba i dzisiaj ma Baron Knobelsdorf zrobit tylko nif'tny 
miljon, wyrzucony na ładny kaprys? Ba, obowiązek pouczyć jego królewską wyso- gest, jakgdyby chciał powiedzi1Jć: myśl so-
żeby to się na nim skończyło! Ale oto kość bezwzględnie-. bie o tem, ja~ ci się podoba. 
mamy rPgul:une wydatki na znośniu go- Pan von Knobelsdorf uśmiechnął się, _ Być może _ rzekł znowu minister 
dziwe utrtj'manie dworu. Musimy pamię· podnosząc znacząco· oczy. finansów spoglądając posępnie na swój ka· 
tać o zu.mkach i należących do nich par• - Czyżby?-zapytał. - V. ięe wasza pelusz.-Jl.Ioie ekscelencja ma rację, że my 
kach, jak Hollerbru:nn, Monbrillat, Jiiger· Ekscelencja jest zdania, że nominacja hra· wszyscy jesteśmy wioni, my i nasi poprzed
preia-nieprawda.i? Eremitage, Delphine· biego miala taki wła.młe cel? A ja wyo- nicy. Wieluż to rzec:wm należ"ło było 
oort, B~żnnciarnia i in-ne. Zapominam za- brazam sobie uspnwiedliwione zdziwienie zapobiedzl 
mek Segenhaus i minę Haderstein ••• o Sta• tego pana, gdyby go pan że swoim poglą· 
rym zamku wcale nie mó·vię... Utrzymuje dem zapoznał. Nie, nie... Eksoelencja. nia (d. c. n.). 
się je źle, alo zawriaeć to znaczna pozycja.„ powinieneś si~ łudzić, co do tego, ie ta 
p-aI~j: tra:eba-dawać 111.bsydja teakowi dwor· nominacja była świadomym wyrazem woli 
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(t) N:.urQ:tczone na dziś z.ebranie czyn
nego komitetu rrzeciwgłodowego musi być 
odłu~one do n~dchodz'lcego wtorku, gdyź 
plany miasta. niczaędne dla podziału rewi· 
rów nie zostały na cz:is wykończone. 

Posiedzenie odbędzie się w sali sto
warzyszenia majstrów tkackich. Komitet 
został znacznie powiększony. 

Rewizje i aresztowania. 
(b) W nocy dnia 30 gruduia policja 

miejska łącznie ze stra~ri ziemską po\via.tu 
łódzkiego dokonała szeregu masowych re· 
wizji w Chojnach i gminie Bruss, przyczem 
aresztowano szereg osób. 

Wykrycie włamywacza. 

(t) Przed kill u tygoclniami znmieszkał 
w pokojach umeblowanych przy ul. Zielo
nej Nr. 3~ przybyły z Wiednia R. B., po
dający Bifl za. aktora te:\tru niemieckiego. 
Ponie\' aż B. płacił komorne z góry i za. 
wsze mi:;ił gotówkę, \\ ięc ua uwagę gospo· 
darz:i, tłum:lc7\"ł, ż0, oprócz-aktorstwa, zaj· 
muje si~ pośrednictw~m w ha.nd:ln nieru· 
chomościami. 

W tych dniach policja śledcza zwró· 
dla ILwagę na ~aktora" r niespodziewanie 
dokonał.a. rewizji. Przy B. zn· leziono pas 
porlohny do hduukow3·ch, w którym ukr.y
te by]y rnuzędzia do wyłamywania zamków 
i kflA. 

Złodzieja os•dzono w areszcie liled· 
czym. 

Wykrycie .:abóicy. 
{b) Policja wykr~·ła zabóirę włościa

nina z Hoseno\Ya, W1lhelma Stadia. Za
bójcą jei;t 1qsiad Stacha. Edwn.1d Mesśal, 
Uóry zn bił swego sasiada w drngie święto 
Bożeu:n N: rodzenin wystrzałem z fuzji. 

Powouem zabójstwa byłn podobno zem· 
da za. akradziony Messalowi przez Stacha 
chojak. 

~Iessala osadzono w wi~zieniu śledczem 
w Lodzi, a fuzję, ntrzymywanit bez pozwo
lenia, dołączono do dowodów rzeczowych 
1p1awy. 

- Krewki stróż. 
(t) We wtorek około południa stróż do

mo nr. 37 przy ulicy Zuchodniej pobił na 
ulicy 69-letnfo l\forjannę Sosińską tuk dotkli
wie, że Pogotowie opatrzyło okaleuzeui, gło· 
wy staruszki. 

- Z głodu. 
{t) Smutno rozpoczl\I siQ Nowy Rok dla 

pozbawianych pracy. Jako przykład mote 
1łużyć 27-letni Oswald Szulc, od dłuższego 
e~asu pozostający hez zarobku, który zasłabł 
1 głodu aa ul. Zawadzkiej przed domem nr. 
bo. Doraźnej pomocy udzielił mu lekarz Po-
1otowia. 

- Kurcze żołądka. 
(t) Na ulicy Karola nr. 5 zachorował na 

kurcze żołądka 14-letni mleczarz Bolesław 
Strywski. Doraźnej pomocy udzielił lekars 
Pogotowia. 

- Bojka w mieazkaniu. 
(t) Wczor:ij w południe przy nl. Bene

łykta nr. 83 pobito w mieszkaniu 30·letnill 
AntoninE) Teszyńaką. Lekarz; Pogotowia opa• 
lrzył poezwaukowaną. 

-o-

Za w i ad • • m1en1a. 
Polskie Towarzystwo teatralne. Dla 

zasilenia swych funduszów, nadwątlonych 
przez znaczne wydatki, polączone z oflbu
dowa;;iem gmachu teatralnego przy ulicy 
Cegielnianej, pnl"lkifl Towarzystwo teatralne 
urządza w dn. 25 b. m. wielką maskaradę 
w Sali koncertowej Vogh 

Spodziewamy się, że zabawa ta za. 
ró\•:no przez wzgląd na sympatyczny cel, 
jakoteż z powodu krótkiezo karnawału po
wiedzie się pod każdym względem dosko
nale, zwlaszc2a, że Pogotowie ratunkowe w 
tym roku doroc7.nej maskarady zaniechalo. 

Komitet cloklnda wszelkich starań, aby 
zabaw~ urozmaicić i nadać jej cechy wy· 
łworne. 

Muzeum nauki i sztuki. w grudniu 
ab ry To warz.) stwa muzeum zwiedził? 
muzeum 908 osób w tej liczbie 371 dzieel· 

Frekwencja &tale się wzmaga, zbiorY 
Towarzystwa z dniem lrnżdsm powiękazR· 
,M się dzięki ofiarom osób prywatnych o· 
raz zakupom czynionym przez zarz~d To• 
warzystwa. 

Teatr Polski. Z kancclarji teatru ko· 
ir.uniJ.:nją nam: 

Dziś o g. 8 i pół. wiecz. najnowsza 
komedia Kurta Kraatza i Hoffmana p. i. 
.Pies gończy•. 

Jutro, w piątak o I i pól w· po ce• 
Dath popularnych .Hiuby panieńskie". 

W sobot~ d~myra b~dzie o 1 i IJÓł w. 
, Pice go1lczy". 

W niedzielę o 3 i pół po poł. „ Wi
cek i Wacek", o 8 m. 15 w. .Pie:: goń
czy". 

W p1·óbach „Mezaljnm1" komedja Bfłr· 
narda SlL'ł'~'n. 

Z teatr.u Popularnego kamuuikujl\ nam 
ćio u11.atępuje: 

-- Dziś w c:t1vrartek daną bęclzie arey
WP.llOłll .lrnmedja ,Żohiierz królowej Madaga· 
skarn• 

- Jutro w piątek komedja w 5 aktnch 
p. t. „ Wojna podczas pokoju" 

-- W sobotę po poł .• Koniec Sodomy• 
w 5 aktach; wieci. o (!'. 8 m. 15 ukaże Bil,! 
znnkomity dramat Lwa 'l1ohitoja w 5 aktach 
p. t. "Potęga ciemnoty". 

Powyższy utwó:· wielkiego pisarza zrlo· 
był na wszystkich r;ccmad1 olbrzymie powo· 
dzenie, a d?.ięki głębokiej psychologji ~łów· 
nych postaci dramatu, który wstrZ!\BU tragii· 
mem z jakim tylko tej miary oo Toł.:itoj pi· 
sarz mógł stworzyć dzieło o wartości niepo· 
śleduiej. 

Główne role odegrają: Bolesławska, Ró
żań1llrn, Bislrnpskn, :afonkfl1 Chrzanowska, Mie· 
lewski, Kula ko \\'ski, D!\browski, Piekaraki, 
Zborowsl.:i, Miciński i inni. 

Z cechu czeladzi pończoszniczych. W 
niedzielę dnia 5 stycznia o god~inie 2 po 
południu, w lokalu przy ulicy :\Hkołajew· 
sk1ej Nr. 79, odbędzie się posiedzenie c:don
kow cechu czeladzi pończo~zniczych. Star
szy uprnsza członków o liczne przybycie 
na zebrnnie. Allrcs star zego czeladnika~ 
ulica Głó\""na Nr. ~!). 

Wystawa obrazów, Piotrkowska 113· 
Ostatnie dni trwania wystnwy r.!lznaczyły się 
Ena;;znie w1.nowioną frekwencj~ public.zno8ci, 
czego dowodem b.)ły 1lumy publiczno»ci w 
dniu wczornj~zym na wystawie. Uwidocwie· 
nie i obniżenie cen dodatnio wpłyo~lo tak~e 
na pop,yt skutkiem czego kilka Jtowyoh dzieł 
znalazło już nabywców-, a nadesłane dzieła 
Kossaka ojca i syn:.l prawdopodobnie zostao~ 
w Łodzi, wzbogacając sbiory lódzkieh mece· 
nasów sztuki. 

Raut zapowiada &iQ 4wietofe, większa 
CZfiŚĆ biletów, już rozebrana. .Artyio.i 11aHi 
od lizeregu dni pracuj„ nad ozdobnemi pro
gramami rautu, I'.) sując bądito winiety bą.dź 
też barwne i nrcyzabawne karykatnry. 

Z gosp. czeladzi stolarskich. Zarząd 
p;ospody czeladzi atolarskich za naszem po· 
średuictwem prosi sw.ych osłonków o liczna 
przybycie na sebrnuie w niedziele ó·go 
stscznia 1913 roku (ul. Widzews!dej Nr. 8-t). 
Na zebraniu tem b~dzie odbierana składka 
szpitlllna. 

Z estrady. 
Młodocian7 tercet braci Sienkiewiczów. 

Jak stara gadka niesie - zjawia tlę w 
niebie wróżka i, gdy ręką czoła niemowlę· 
c.ia dotknie, wyrasta z niego wielki myśli
ciel, gdy ramię mu pogłaska - IDllŻ nie po· 
miernej sily i rycerz, e;"dy nad gercem mu 
się pochyli - wyrasta z nieio wielki ar· 
tyeta. 

Tęsknota snać rozdzierała biedną du· 
az~ w dniach narodzin braci Sienkiewiczów 
-zaszczepiła ona w serca niemowlęce ow~ 
niepojętą tęsknotę. Kazała im być muzy· 
kami. Dziś Łódź ma okazj~ podziwiania 
tych młodocianych wirtuozów. Ich zdu· 
miewająca gra takfch utworów jak: 11 Sere
nada" Bragi'ego, „Marzenie" Chopina i l\iele 
innych oraz niezwykła technika wywiera 
na melomanach niezwykłe wrażenie i mó· 
wią nam zarazem o wielkiej przyszłości, 
jaka niezawodnie czeka tych mlodocianych 
artystów. 

W pięknej sali przy teatrze 11Luna• 
odbywają się koncerty braci Sienkiewiczów 
i należy się uznanie dyrekoji za danie moż
ności łodzianom posłuchania tych Bwojskich 
cudownych dzieci. H. K. 

Handel 

. -.-. 
I przemy si. 

R1nek manufakturowJ' łódalli. 
Korespondent łód~ki urządowy • Torg. 

Prom. Gaz." donosi, że prawie wszyscy 
wysłani wojażerowie powróeili z Cesar· 
atwa z niewe11ołemi wiadomościami. Han· 
del manufakturą w większości miast idzie 
bardzo ospale, w sklepach zapasy towarów 
B~ dnze. Otrzymaue nowe zamówienią l'ł 
bardzo małe. Kem i wojażerowie ataii wobec 
alternaty\ry: prolongo"·ać naleinoici i brać 
za nowe l'lllmówienia wekalc lub zabrsć z 
powrotem 01tat1i raz wzicate pntz .olłldor· 

ców towary. Solidniejsi od!Jiorcy, nie mo· 
gąc wypli.tca ć należności, z wracają pozo
stałe tO'\fary. Skła y kolejow1J zawalone 
Rą takiemi zwrotnemi tO\\ arami. Bankruc· 
twa wciąż szerzą się epidemicznie. Ws.zys· 
cy foorykanci łódzcy mają nadzieję, że 
tylko zawarcie pokoju na Bałk;rna~h może 
ożywić i poprawić sytuacj~. 

-?-

Łodzianin w Kaliszu. 
-o-

Kalłsz w Grudniu, 
Kalie;i; mógłby być polSk=ł Wenecji\, rÓł· 

Ilf\ wprnwdzie od rozśpiewanej i rozgondolo
wanej Wenecji, ale znto milszą jeszcze, bo 
polską, gJyhy •.. 

Ja osobiście po złamaniu nogi na niea11· 
gielskich łyżwach i niebezpiecznej przygodzie 
na niebelgijskim eamojeidzie - ośmielam aiQ 
wszystkim do wiadomości podtlć; h po wy
padku wyżej wymienionym nie nalttQ jul 
do ludzi bezwzgiędnia popierajll-Oyoh wszystko 
co swojskie„. 

Dla Kalisza robię wyj11itek i w prsyeM'o• 
śoi, gdy będę miał ;.:amiar jechać do Wenecji 
wybiorę sie do Kalisza ..• 

Z Łodzi do Kalisza przybyły. przypomia
łem · sobie, że niebo jest niebieakie, ł~ 111fce 
mog" nosić ua:or;wy uie tak głupie jak: „ WBcho.· 
daia", .zacltodzria", „ Półno~a • .Afrykańska" 
„Amerykańska al!Jo: l\1ajera .. 

W Kaliszu przekonałem sio, że ulioe 
mogtl być mniej niebeapieol:leńatwem groil"°e, 
niż w Łodzi. 

Było to w niedzielv, - kaliszanie wy• 
płynęli na miasto długim potokiem, 1apełnia• 
j11ioym Aleje Józefiny czarno-b!ałemi wstvga• 
mi głów mQskich i kobiecych ... 

Ani najdrobniejszych śladów wybityeb 
zębów, ani nóg połamanych, albo krwi ka
łuży ... 

W pamieci mojej odtyły wspomnienia, 
goiśle złączone • moim przyjacielem, który 
nieduwno temu, w czasie spaceru na. nJiay 
Piotrkowskiej, uderzony został w W!l1robę tak 
ailnie, 2e, padlljl\C zwichnął szczekf, kruszł\O 
trzy zęby trzonowe. 

W oiemem zdziwienia dąłyłem za tą po
wodzi& głów i zadałem •obie pytanie; dla
czego taki tu panuje idealny porzf\dek pod· 
czas spaceru?„ 

Czyżby dla tego, Żtł mieszkańcy tutejsi, 
więcej nmją czasn od wiecznie spieaz11ioycb 
1iE) łodzian?„ 

Mimowoli wyszeptałem: 
- O gdyby u nas w Łod1i ludiie Cak 

chodzili„. 
Gdy tak krątyłem po mieście, podziwia· 

jąo ~zystość ulic i starania w celu utrzyma· 
nia tej czystości, dostrzegłem, źe przed kd· 
dym domem np., na przeoiw bramy ustawia· 
na jest blaszana. skrzy~a l!Zczelnie Bit zamy• 
kająca, cała na c.!laroo pomalowana i bałemi 
literami znaczona (numer domu i ulit'y napis.) 
Skrzynia służy do składania śmieci podozaa 
dnia, & zwłaszcza śladów źle wychowanych 
koni •.• 

Przed wejściem do pięknego parku kali• 
skiego, oglądałem się na wszyat.kie atrony 
i niedostrzegłem przedstawiciela porzl\dku pn• 
bliezuy przy bramie wejściowej. 

Szedłem wi(Jo w głąb parku, szedłem 
ścieiką, cil\guącl\ się hen, aż aad srebrntt 
Wlltęgę wody szumij\cej, szedłem szuklłjąo 
przedstnwioiela porządku publicznego, albo 
stróla parkowogo, ale napróżno; nigdzie po
dobnych sprz"tów nie 111otkałem, a mimo to 
wszędzie czystość, rozbrajaj&ca czysti>t!ć, któ· 
ra patrzy 1ewsząd i t.ek nastraja, że niki 
n iem a ser o a. r.imcać niedopałków papie· 
rosowych na ziemię, ale wrzuca je do spei
cjalnych koszyczków drucianych, które tak 
są do drzew tuż przy ścieżkach przytwier· 
dzooe, łe robią wrażenie, jakby razem 1 
drzewem wyroiły„, 

Nie ulega wątpliwości, że do takiego 
idealnego porzą,dku przycr&yniło sie to Eapew
ne, że trzej po kolei prer.ydenci Kaliszu, by· 
li i są prócz swego urzodu obywatelami, 
dbająoymi o wszystko, co miastu ich może 
przynieść zaszczyt, i tak: z11równo r.: wielu drob
nych na pozór dowodów pieczołowitości, na· 
leży wspomnieć fakt, który dzisiaj kalisza11ie 
epowiadają. 

Jeden z tych trzech prezydenł4w, ozująo 
1wojl\ niemoe w chęci utrzymania o.47staśai 
na ulicach wpadł na taki pomysł: 

Oto magistrat urządził epeojal11ie poeie· 
dzenia, na które zwołał obywateli minsta w 
celu debatów nad sposobami utrzym&Bia czy· 
stolci na ulicach, podwónach, park11cl1 

t. d. 
~e poeied1enia łe azkód aie przyuiosły 

i ie kddy obywatel starał aię ehoć troeht 
pn:yczył'liĆ do tego, czem Kaliu jest teraz
zby"'ozne chyba o tem mówid, a te karzyśó 
prryD.Csiły to najlepszym ł•io •wiadeotwem 
jea; obeoQ lł&D KaliHI. 

Prócz pięknego gmachu teatral.itego, któ· 
rego pozazdroilcilaby mu i Wnrsiawn. czy ta 
dla draurntu i komedji, ozy farsy, a nim et i 
operetki, a w którym gości stała trapa opa· 
retkowa, ustępuj~ca od czasu miejsca SWBCfO 

dramatowi i komedji, a Jak ostainio „Pol-
11kiemu Teatrowi" z Łodzi, przyjm o'' ;\11L .l 111 

pr:1-ez kaliszim gorąco i owacyjnie, po ii •' 
Kalisz 2 pisma codzienne, kilka ochront>,, 
szpital, Towarzy11h•o śpiewaozei i u1uzycz11 , 
kilka czytelń, z których wyró~nid 11ależy czy. 
telnię im. „Asnyka" urz~dzaj~I\ stale od
czyty i pogadanki, cies~!lilO lit pawod:oe • 
niem. • 

Redaktorskie pidro .Kurjera Kaliskiego• 
dzierży uzdolnion · bardzo dziennik:trz p. 
Wincenty Bzatkowaki, a ,Kaliszimi:ia• p. 
Rad wa u. 

W ogóle KaliH jed miastem, [które w 
hiatorji racjonaluego rozwoju miast, wypełni 
niejedn11i kart11. . 

Janusz Oa1wolah. 

-
·Ostatnia~ poczta. 

Zmiana dynastjr w Czarnogdrz•. 

Wiadomości nadcbod.itiC6 z Czarnoaó· 
rza, brzmilł dla dynaatji czarnogórskiej nie· 
pomyślaie. Zupełnie jawnie mówi" jul o 
mo'iliwości zmiany dynastji. 

Dla. Serbji byłoby z wielkfl torzy6ct11o 
żeby polJJczyć sit z Cza.rnagórzem,. które 
dosiada porty Antivari i Dulciago. Jak 
zacllowałyby siE} wobec te,o dwory euro
pejskie, zwłaszcza dwłr włoski. blisko epo
kre~nfony z d\\'orem czarnocónkfm-nie· 
wiadome. 

Fnktem jest, te król Mikołaj wyjd~ie 
aap~wnc z konferencji pokoiowej pr~wie a 
próżnerni ~ękami, bo Skutari przyznane zo
stanie Albanji, a Czarnogórze. posw:ęciw
szy tJ l~ ofiar w ludziaeh i pieni!ldzacb, uia 
f>tr~yma pmwie ża.C'\nej korzy6ei. 

W dyp!omatyt:znych kołac.h wicdeń.· 
skit:h znpewniają, iż wiadomości z Cetyuji 
l!l} bardzo JlOW!\ine. Poleżenie dynastji jesr 
niep \\'Ile. 1-'olożenie militarne Czarnogórza 
dzięki energji oóroD.ców S!mtari, jvst bar· 
dzo de. 

Podezas ostatnich wa11 akoj zaczepna 
była zawsze po &tronie tur.ków. Armja CZi!.l'• 

uo~Qriak.a jeat zdsie1i.~.kowaDa. Zwi~:r.ek 
bałkań11ki &tara aię WRlynąć na C~HgÓ· 
rze, ieby a!ę zrzekło Skulari i pozostało w 
Z.wi1'zku. 

Na. pomoc Włoch nie nw.te król Mi· 
kołaj lic.zyć, bQ. mimo bli1kiego pokre
wieństwa, 1tosunek między obu ~rami' 
nie j&8t dobry. Serbja narazie okazuje go· 
towość do pomocy, jednakżo nie bardzo jej 1 

dowi•rzają. Nadto ekonomicznie jest Czar· 
nogórne bl'ifJkie ruiny. 

Według dołliesi:enia .Su&dl. Korrasp. • 
liczni emigranci czarnogórscy, którzy swe· 
go czasu musieli kraj opuścić z po.wodu 
agitacji antyd,Ynastycznej, obecnie wrócili i 
ws.zczęli nowy ruch, skierowany przeciw 
dynastji. 

Agitacja ta moie 1 czasem prsybrać 
więksu rozmiary. 

O azkeły w Wiedniu. 
Wedłag dz'ennilra .zew czeski klub 

agrarny wd'rożyt [a.kc.j,, maj:\'Ją na c lu 
zrzeszenia się \nzyatkich nie niemieckich 
atronnictw parla.u:enta.rnyeb i socjalistów, 
aby w ten sposób ź łamać upór niem;eckiego 
związku naradow go i chr.ześcja1hko•L"-pO· 
łecznych przeciw Zfłdl}niom nie niemiec· 
kich narodowości, odnoszących si~ ;do 
szkolnictwa w Wiedniu. Polacy otwiiu!ezy· 
li gotowoić glosowania zn rezolucjfi, wzy
waj~cą rz}\d, aby w Wiedniu, ja~o w sto
licy państwa, postarał BiQ o utworzenie 
publicznych gzkół dla wszystkich narod'O· 
wośri, które w myśl ustawy o szkołach lu· 
dowych mają odpowiednią ilość Cdzieei w 
wieku szkolnym w Wiedniu. Także Bło· 
V\eńcy ijrosini jtrż złożyli podobne olwiad· 
czenie, rewnitż· włosi popierajli tlil pro
jekt. 

Przećiw pernograł]I. 

.Literatura szkfttlli'wa• roipanonył:.. ai~ 
była najbardziej w Niemczech, gdzie 01ytelni· 
c1:wo wogóle jest ni"zmiernie rozpowazecbnio· 
ne. To też nic dziwnego, że pa wypowie· 
dzeniu wojny ternu s-~kodnietwu społecznemu, 
w11lkn tam właśnie przybrafa ro:t.miary impo· 
nuj!\Ci. Źe usiłowania te odpuwittdni plon 
wyd'ał'y, 11 tern przekonywają ogłoszone świe• 
to dnne eyfrowe, dotycząc" rynJrn ksi~glll"Bki&o 
go w Niemczech. 

Kiedy w r. 19C9/10 SJ).i'Zedra.no ł~ 'llW. 
„Sehuniiliteraiur• za 60 Jlliljunów marek, o• 
brót w r. HJIOf'll wyn06i1 t1Iko 56 mit;e
aów, w oatałJlim 1ai aka. tjla"fflda...,_ 
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• j, 1911/12. dalsr,y spadek stanowi at 10 
miljonów. Zmniejszyła sif,l te~ w .,stopniu 
wprost olbrz_ymim wysokość nakładu u~worów 
szkodliwych: w r. 1906 romans „Die Bettel· 
grnefin • wydrukowano w ilości pół miljona 
egzemplarzy; u tcruiast w roku ubiegłym naj· 
wi~kazy w tym zakresie ąkład nie przewyi
uył cyfry 10,000, 

Sa&ka tolerano)'jnoł6. 

Z Drezna dono!zą: Saskie minieterjum 
dwiaty wydało rozporządzenie, aby od 1 
stycznia w katedrze zamkowej ustanowio
ny był specjalnie ksiądz dla odprawiania 
nabożeństwa w języku polskim dla zamie
azkałych tutaj polaków. 

Zarząd miasta oświadczył ai~ przeciw
ko ternu. twienlz,c1 ie h~dzie io powo
dem wzrostu polskości, Protest ten jednak 
Die odniósł skutku, 

lnterwetKia mMantw. 
-o-

Dzienniki londyńskie sądzą, że do po
rezumienia pomiędzy delegatami tureckimi 
i delegatami chr.z~j.aYkich patitw bał
b:ósldrih nie przyjdzie i że sprn'" musi 
bJĆ pozostawioną decyzji mocarstw. 

Sprnwozcilawc; IDurn .Reutel'.a powie
dział wczoraj wieczorem dele.gat turecki 
BeBzyd 'Pasza. iż dzisi"j nie może ule1rać 
już żadnej w"tpliwoeci, ie wię.ksr:olić spraw 
dotyczących pokoju musi być pl'zedlożona 

ocarstwom jako instancji w,rższej. 
Co uajwyŻi!j uregulowanie i o~naczenłe 

graniey turecko-bul;?ar1ki~j może być nadal 
pnedlllioi-em r-0zwaiań i to tylko -0hu państw 
bezpośrednio ioterew„ranych t. j. Tnrcji i 
Bulgarji. Dotychczas atoli niewiadoma, 
czy mocarstwa got~we są do nalyciimiasto
wcj interw.encji · czy ietotnie pośpieszą się, 
aby i nlerwencją & wo ją przeszkodzić dal
szemu wybuchowi wojny. 

Tclegr.am sof ·~.kt doniósł, ż-e dełeg:o
wani związku bałkaJiskie.go otrzymali pole
cenie, nby układy natychmiast 1~nrnli, gdy· 
by roniedziałk'{)we warunki delegatów lu
recl, it;h b~ły iem.oili e do przyjęcia. W 
takim razie za,rieszei1ie broni trwałt1by tyl
ko cztery dni, oc.wm llAtyehmia11t byloby 
rozpocz~te działanie w-0jeUDe, 

W rządowyeb kołach bułgarskich s:t
dzą przecież, ze t21\d t recld w OitH!niej 
chwili się eafnie i do .zerwania układów nie 
przyjdzitl. 

»E ·ho de Paris• dowiaduje si~ od 
sv:, g 1 ;;:prawozdawcs londyiidi~o. że pań
sl \\'a b;1łkańskie wobec postawy 'I mej i, 
zajętej na konferencji pokojowej. goto\Ye 
są do podję.cła .na. no\vo kroków nieprz.) ja
cielskich. Z-właszcza Greeja przy.gotowana 
jest do tego zupełnie, również Bułgarja, 
cbocinż ta osbtnia ch~tnieby znwarla 
pokój. 

Armja grecka nie poniosła dotychczas 
nigdzie &trat cięższyeb, czego o buł~~nskiej 
twierdzić nie inotna. Oprócz tego bułga
rzy liczyć si~ muszą z ewentualnością .za
aepki :ze strony rumuńskiej, przytem zd.-.
je się nie ulegać wątpliwości, że grecy za· 
żąda~ od 'ulgarji nowych ter3·torjó1·: w 
lfaeedonji, gdyby ar.mja grecka miała 
współdziałać pod Czataldżą. 

Czy te szczegóły, które dziennik fran· 
cuski podaje, odpowiadaJą rzeczywistoś.ci, 
nie \\ iadorno, trudno atoli prz) puszczać, 
ażeby państwa bałkańskie niezgodą swoją 
ułatwiły 'I'urcji zadnnie. 

Szczególnie bowiem Grecja i Buł~ar
ja zagrożone są i oLa te kraje największy 
mają interes w osłabieniu Turcji. 

Mimo zgr mAdzenia większ'] 1iczby 
wuj k w ~ataldży pofożenie Tercji nie 
przedsta\~·ia si~ tak róż.owo, jak to sądząi 
jej przyjaciele. Może być, że liczba wojsk 
tych wystarcza dó obrony pozycji 'llt~\·ier
dzouej, atoli nic nie przemawia za tern, a· 
żeby '.I.1urrJa była .zdolną do podjęcia ofen
sywy i odebrania tych ziem, klóre stra· 
ci la. 

Polożenie wojenne mogłoby się Emie
aić tylko o tyle, że bułgarzy .1rnjęliby 
cbwilowo ·tanowisko obronue, któ.re po 
po poddaniu się Adrianopola, w ·klucr.ylo 
zupełnie możność zwycięstwa tnrecki~o. 
Kilka J:ygodni w,ystarc-.zyloby c:hrześciańskim 
ps118tw.om 'U.ałka1iskim do śeiągni~cia i wy
.ć~riezeuia Judzi z Macedonji. Tracji i Epi· 
ru, do C'18-gO już przygotowania poezyniono 
i eo częściowo nastąpiło. W najpomyślniej
szym db Turcji razie wojna mogłaby si~ 
,pr.ze.ci.a_guąć, co byłoby .zbytecznym rozle· 
wem krwi, do czego mocarstwa nie chcą 
aopuścić. 

.OAZETA LODZKA•- 2 stycznia 1913 r. 

z Konstantynopola nadszedł telegrnm 
te ..na ostatniej nar.adzie,generałów powzię· 
to rezolucję, orzekającq, iż armja turecka 
gotowa jest do walki, atoli odpowiedział· 
ność za dalsze prowadzenie wojny musi 
być pozostawioną rządowi. 

O pos.iedzeniu poniedziałkowem komn· 
nikatu oficjaiJJego· nie ogłoszono, niewia· 
domo więc, jakie odebrali delegaci tureccy 
inforrnRCje z Konitantynopola. Telegram 
loJJdyński donosi tylko, że angielski mini
ster spraw .z:igranicznych przyjmował wc:z;o
raj ambasadora rosyjskieio i kilku dypło· 
matów pań.stw bałka1iskicb. 

Ze atrony angielskiej nie brak widocz
nie usiłowań, aby konferencja. londyńska 
doprowadził!\ do pokoju. W zarwanie ukła
dów i poclj~eie kroków wojennych dotych
CZH 1if! nie wierzy. 

-.o-

Ochrt>na kobiet. 
P-0lski Zwi,zek uiewUi.at htoli-0kicb, TOZ• 

szeusjll-CY z każdym rokiem &Wił dz.iałalnoś-ć, 
uiworz}' w Krnli:ow1e nową sekcję: „Ochrony 
kobiet•. 

Ta ,pjekl:lca wprost potrzeba gdziein<lliej 
dawno już l.V cs,yu ~ię przeistoczy la, ja!.": o 
tem świadc7.lł dosJ.:01rn1t: z<Jrgnnizow11.11e towa
rzyatl!'.a .Protectfon rle 1.'l je une fille•, Bahn
hefs-mił'11ion •, „Madelreu. chutz• i in„ a cen
trafo:ujące .e1~ w Zwi4zlm mięrlzynarodowyru 
we Fryburgu, pod ,prote.l;toratem Ojca św. 
Piusa X. Do.ufoalość tej instytucji występuje 
dobłtni.e, t?:dy się ,przegl~a sprawo.zdania z 
isiBieją.eJcll już tego rex.luju T.owanystw i 
~ ich dzi.nłaJngŚci. Są oue ilługzu!e nazwane 
• In.styt11cjami nowo~ytnego bumauharyzmu". 
W111:1k chodzi o porlanie u prngu niełxlz pie
czeńlltWR ręki osobom ml-Odym, nierloświad
czon_yrn, cz sto.kroć bezradnym. a c.alą foli:\ 
przypływnjącyru do minst nieznauych. Trze
ba je niernr. w_yrywać z rąk 1ud7.i niesumien
nych, birndl!\rr.y żywym towarem, doradców 
podstępnych a uieµowoł1.1uych. 

Te.u tak rozpcnvsze(Jhnfony handel ż_yw:,·m 
towarem okrywa wręcz sromcltl społecze1i
stwo, a Galicja dostarcza t'!!go towaru bodaj 
11a1w1ęcej. "Polski Związek niewiast katolic· 
kieh" ufny w pomoc l11dzi dobrej woli i za
intereao.vanie się og{;fa tworzy: 

1) Misję na dworcn, której zadMiem 
ei:uwanie wraz z płatną wyslunniczką obecni\ 
przy w11zystkicl1 dzie1wych i '"' ieczor11yd1 po· 
ciąl(' cb na dworcach lkolejowyrh, by u wst-Q
pu do miasta otocr.yć 'Samrtną podr-Ożniczl>ę 
opieką, udzielić jeJ rndy i bezintoresowuej 
pomocy. 

2) SchrouisKo, gdzie bf'rzdomne kobiety 
mcgl\ zaniieszkać nn 11ewien t·zas, 

3) Biuro posrednictwu pracy, dla dostar· 
e.zenia 11rzybylym odpowiedniego uzdolnienia 
i upodobaniu zajęcia. 

-?-

Wojna czy pokój? 
Ukryte cele AU5trji. 

PETERSBURG 31 grudnia. ,, Wiecz. 
Wremia" oburflone jest opracowanym przez 
rząd austrjacki projektem autonomicznej 
Albanji, włączającym do niej miasta: Slrn
tari, Prizrenil, Djakowę i Ipek. Dziennik 
oskarża cl.J plomację rosyjską o brak decy· 
zji, przyczem zaznucz~, że Anstrja nie za• 
rządziła dot&d żadnych kroków w celu de
mobilizacji armji swojej, przeciwnie gro
madzi w dalszym cif1gu wnjsb w Galicji. 
W!;zystko to wskazuje zdaniem dziennika, 
że Austrja ma jakieś ukryte cele i że cze
ka tylko sposobności, ażeby je ujawnić. 

"°'IED~ 31 grudnia. Rząd rosyjski 
..:wrócił s.ię do Aust1ji z zapytaniem, czJy 
nie l:eeli e przez częśe ową demobilizac ~ 
arrnji swojej złożyć dowodów, że żywi za· 
miary pokojowe. 

Akcja grecko-turecka. 

ATENY 31 grudnh P. DonoSZfł ~ wy
spy Chios, że w-0jska tureckie otoczone &!fi 
na 'Wyspie Phytios. Oczekiwana jest ich 
'kapitulacja. 

Pażyćzka grecka. 
ATENY 31/12 P. Grecja zaciągnęła 

w Paryżu pożyczkę rnilj. franków na 6 
JlfOC, 

-o-

Telegramy 
Telegramy różnych agencji. 

PRTEHSBCTRG 31/12, Ogłoszono pra· 
wo o polepszeniu skarbowości ziemskiej i 
miejuiej. 

• 

ha Dnlekim Wschodzie. 
LO„ "DYN 3lfl~. Z Pekinu donosz11 tu· 

taj, że oddzial ::i gielski wyruezy:Z do Ty
betu, "ekomo dla ochrony bandlu. Jeżeli 
wiadomość ta okaże się prawdziwą, naleiy 
się przygotować na poważne wypadki DA 
Dalekim Wscho<lt'ie. 

Austrja i Chiny. 
PETERSBURG 31/12. Dzienniki oma· 

wiają żywo wiadomość o pożyczce udzie~ 
lonej rzą:dowi chińskiemu przez syndykat 
bankierów aust1jackich, widząc w kroku 
tsm usiłowania Austrji przyśpieszenia 
lbrojuego zatargu między Rosją a Chi· 
nami. 

Sprawy finlaadzlde. 
HRLSINGFORS 31[12 P. Z rozkazu 

prokuratora senatu finlandzid~go adwokat 
fiskał zwrócił się do sądu w Abo z prośb~ 
o wyznaczenie w najbliższej przyszłoici 
terminu sprawy o związku .WoJma•. 

Eeha buntu aaper6w. 
TASZłlENT 31}12 P. Rozpocz\ł 'liQ 

prsy drzwiach otwartych proces 10 &fice· 
rów pułku saperów. os1t.a.rżo11ych o bez· 
c.zynnoić władzy 1 uchylenie si~ od obo· 
wiązków s'i:uibowych w celu samoobrony 
podczM lipcowego buntu saperów. 

Nastę,pca Kilłer1en•Waeąiatera. 

BEPLL 1 31/12. Daienniki tutejs~e W)·· 
rnżają przypuszczenie, ie 1 powodu 11ap~
ten:ia stosunków mianowanie nas~pcy K1-
derleu-Waed1tera ilas~pj dopiero po po· 
grzebie, 

at„ajlL 
NOWY JOH.K 31[12. St111.jk pl'A!!OW• 

ników kQDfekeji węskiej J"OZSZerza lię. 
Strajkuje rn0,000 robotników. Prącodawcy 
starają się o interwencję nra,du. 

Porażka polaków. 
BERLIN 31/12. Z powodu klęski pe· 

laków przy wczorajS.Z) c h w_;bonch w'Swie
ciu „Be1L 'l'agebl." zazna cui, że p~yczyn 
porażki polacy szukać winni w bOJkicie 
niem ców. 

Emisja listew zaatawnyćh. 

PETERSBURG 31/12. P. Ogło311onn 
rozporządzenie rządu o pozwoleniu pań· 
st\\owemu ziemskiemu banko"°i szlachec
kiemu dokonania czwartej emisji ł, 5 proc. 
listów zastawnych na sum~ 50 mil. rb. 

-o-

.Ostatnie telegramy. 
(Telegramy specjalne ,,Gazet• 

Łódzkiej") 

Konferencja pokojowa. 
LONDYN. Pomimo swięta No

go Ro1m odby1o się tu wczoraj po
siedzenie konferencji pokojowej, któ
ra rozpoczła się o godz. 3 pod prze
wodnictwem Venizelosa i trwała do 
godz. 6. 

Zaraz na początku konferencji, 
starszy z delegatów tureckich, Re
szid-pasza odczytał nowe propozycje 
Turcji, które wywołały wśród po
~ostałych delegatów tureckich prze
rażenie swoją ustępliwością. Turcja 
uznaje niemal zupełnie żądania państw 
bałkańskich co do Mace11onji; w spra
wie Albanji propozycje tureckie są 
możliwe do przyjęcia. Turcja zgadza 
się na utworzenie autonomicznego księ
stwa albańskiego w granicach, wyt
kniętych przez państwa bałkańskie, zga
dza się dalej na poddanie paristwom 
związkowym broniących się miast Sku
tari i Janiny, nie chce jednak oddać 
wysp morza Egejskiego i nie chce oodać 
Krety ,grekom. Turcja ząda, aby Kre
ta pozostała nadał pod opieką mo
carstw. Główne różnice między propo
zycjami Turcji i żądaniami państw bał
kańskich panują co do Triacji. Turcy 
chcą utrzymać Adrjanopol za wszelką 
cenę, podczas dyskusji jednak o
świadczyli, że W. Porta nie nade
słała jeszcze ostatecznych instrukcji 
co do Adrjanopola.. Następne posie
dzenie odbędzie się w piątek i po
świ~cone będzie rozważaniu sprawy 
poddallia Adrjanopota. 

Gpinje delegatów. 
P .A.Ryż, Korespondent • Matina• roz· 

mawiał wczoraj po ukończeniu posiedzenia 
konferencji pokojowej z delegatami panstw 
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bałkańskich i tureckimi. Delegat bnłpt
ski dr. Dauew oświadcZ'ył, iż wczorajue 
rokowania pokojowe oznaczają b. wielki 
postęp. Wprawdzie nie osiągnięto j~zese 
celu, ale nie jest on już daleki. Jest prze· 
konanie że Turcja spełni życzenia i nie u
wafa kwestii Adrjanopola za taką, o któ· 
rą miały by się rozbić rokowania. Duł1arja 
musi otnlymać AdrjanopoI. 

Venizelos oświadczył korclłfiondentowi, 
że wczorajsza kouferencja pokojowa. jest 
wielkim krokiem naprzód i dowodzi, łe 
Turcja pragnie pokoju. Ve iselos nie wie
rzy aby mogly powstać takie truliuoici, o 
które rozbiłyby się rokownia. Oo do ""Ylłl 
na morzu Egiejskiem, to Grecja mUli je. 
mieć w awoim ręka i jeiliby jednak .,... 
nły jakie trudności w tej spraw1e i Grecja 
nie otrzymałaby . w~p w Londynie, to -pod· 
piue pomimo to traltta1 pokojowy i di>pie
m późni~j bedzie łittlała tych wysp z eałtt 
1tanowczością. Serbski : delegat ·'Nowako
wie% oświadczył, it wczorajsze potiedzellłe 
ko of erencji pokoj6Wej jesł nutępatwem •· 
1tatnich zwwycięstw nrbów. OdaU.pieuie 
przez Turcję l!acedenji dla pa!Mtw bałka&-
1Kicb jest dowodem, ił Berbja ov1yma 
siemię, jakie ai~ jej a .zwyciQBtwa .„ 
leżą. 

Delegat turezki, Rd1zid paRll oświad· 
uył, ze Tul'cls w fłnhl w·czorajsf;ym odstą· 
piła bardzo znaczny ssmat z~mi. 'l'urcja 
odat.ąplła li.a.ce~ i Albaeję, PQniewu 
nie cie.ezy &i~ jaż poparciem i 1yn:patj19 
wielkich moearstw i dowiedla, że rne chca 
wojny, lecz prąguje pokoju. W dwóch 
kweetjach jednak Turcj~ nie uat41>i altiolut1 
nie: 1)-w -epn.wie wygp morn Rgiejałde
go i 2)-w l!prawie Adrjanopola. 

Spotkanie mini'Strów. 
BIAŁOGROD. Prezes ministr6w s::rb· 

ekich, Pasie.z spotka si9 niebawem, z preza• 
sem ministrów rumuńskich, eeszewem w Ni• 
azu, g~ie odbędą się narady nałl ap.ram 
•tanowiskn Serbji w kwm; ji pooowHgo pO'do 
j~cia wojuj. Obrado"ł.'llĆ rówuit"il b~d4 n!W 
ustępstwami, jnL:ie p1.uh;twa ballnuiekie mo1q 
poczynić ui& rzecz R.umunji. 

Pod C&.Ptałdlli:ą. 

"KONS'l'ANTY~ "OPO'L. Enwttr·bej ebjl\I 
j11~ dowództwo nad woj1;kami tureel;ierui po4 
CzetalaJdią. Nazim pasza powrócił do KGa
stantynopola w towarzystwie sztabu .generał· 
nago. Sułtan z:\mierzał udać się t głów.ał'j 

kwatery, lecz podró~ 1:ot1tala z nłewiP..dor.arclł 

powodów odroczona. 
Dokoła rokowań. 

PARYŻ. „M,atin" eonvsi, łi! we~1ra!«n 
kontereucja pokojowa zapewniła pokój mt 
Bałkanach. Niebezpieczeństwem europejskiem 
jest obei:uie zmobilizowana Austrjll. Jetell 
Austria ogłosi demobiliz»cj' swoich wojsk, 
to Rosja pójdzie 1111 jej przykładem. !pokój 
na Bałkanach jest zapewniony, a pokój euro· 
peji;ld zależy od Aw;trji. Spodziewać ait na· 
leży, ~e !Siemcy wpłyną na Austrję, noy unie· 
niła Btanowisko, 

Interwencja konaułów. 

ATENY, 2/1 (T. Ąj. P.) - Koneulowie 
mocarstw w celu zapobie~enia zbytecznemq 
przelewowi krwi proponują kapitulację do· 
wórlzcy odd11:iału tureckiego na wyspie Cbi:ofl, 
Podobno dowódzca podda aie &e swym oll· 
działem. 

Kara adminialrac;ylHa. 

PE'rERSBURG, 2/1 (Aj. Pet.) - Grudo· 
naczalnik Petersburga skazał redaktora guz. 

0 Riecz" na 500 rb. kary zn artym p.· t •• W 
sprawie dymisji Ma.karowa", 

Jlóżne telegramw (W. Ą. T.). 
MADRYT. Nadszedł talei;rsm ~ Kady• 

du, donoszący, ~e w noc noworoc.zn„ 11Jato11!\ł 
wielki parowie tTan:;;portowy koło Zelan<lji, 
Chodzi tu o wielki transpor\4lwiee &ngh~lłld 
.Maceusy". 

RZYM. Główny krat.er EW.y ł1iała ~ 
poniedziałku bez przerwy i saaJl!Uicl o«ełk:ł 

popiołem. 

LONDYN. fAatrajkowało łot.j 6000 pn• 
laczy samochodowych, Ani jeden aałU@ilód 

nio uw&ł aiQ .m. ulitaell miaata. 
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MADRYT. Prawie WHyacy poełowie 

partji koHerwatywaej poskładali swoje man
daty. li'h:e--prena parlam..itu i obaj 1ek!'9-
\arw ~d!IH sit do dJ!.alajl. 

PARYZ-Korespoudaat .Mllt1na• doaosi 
1 Londynu, .:iłe jutrzejsza kenferencja amba· 
sadorów nie będaie mogła powzU\Ó żadnej 

decyzji w sprawie Albanji, gdy:i •brojenia 
Auatrji i Rosji nie pozwalnjlł na wyjaśnionie 
1ytuacji. 

FRA.NKFURT n/m - „Frankf. Ztg. • do· 
nosi z Konstautantynopola, łe pomiędzy Buł

garj!\ i Turcji\ przyszło do porozumienia w 
sprawie Adrjauopola. 

Bułgarja miała zrezygnowaó 1 A.drjo.no· 
pela, pod warunkiem, ~e Adrjanopol nie bę· 
dz ie twierdzą ufortyfikowali!\ i fortyfikacje tu
reckie nie b~dl\ posuuitJte dalej. jak de 
Cz orłu, 

Co do wysp na morzu Eg~j11kim, to Tur
cja chce dać im autonomj~ pod zwierzchnie· 
twern Turcji. 

.. Wltł'J• wojDJ ne kolliełf. 

W piśmie niemieokim Zukunft Oskar 
Schmih:e dowodzi, że wojna ma wielkie 
znaczenie kulturalne, gdyż wpływa na 
!Większenie •ił szacunku kobiety dla męł
ozyzny. 

W cz:\aach pokoju-twierdzi Schmitze 
kobiety nio aobłe z mężczyHn nie robią, 
gdyż dziś mężczyzui nie maj!\ nad kobie
tami przewagi duchowej, bo kobiety uwa· 
żaj~ ei~ za równe i wtrącają się do wszyst· 
kiego. Mę.iczyzua im nie imponuje; nie 
czujlł dlań szacunku, drwi!} z jego powagi. 
Cały ruch kobiecy powstał tylko dlatego, 
że mężczyzna nie jeat już tem, ozem był 
niegdyl. Mężczyzni piszą marne książki, 
maluj!l liche obrazy, tworz!\ brzydką muzy
kę, ~rzydkie poe~je. wstrętną polityk~. 

Kobieta ·sądzi, że ona to w~.zystko po
trafi! Nie chce już być pomocnicą mężczy
zny. A całe to zło współczesnego życia 
naprawić może tylko-wojna. 

Wojna tylko pomoże . mężczyźnie od· 
zyskać to, co stracił, przekonać kobietę, 
że mężczyzna to zupełnie coś iaaego. Pod· 
czas wojny ustanie „brz~czenie" kobiet e 

--------------.alłllGltt!m!!.., __ ~~: rb?w~o~prawnieniu, mężl:zyzna za.cznie ko-
._....,.._"-' iec1e 1mponowac. . z sądó W Kobieta-mówi Schmitze-zawcze pra-

Sprawa Macocha. 
• gnie, aby mogla mężczyznę podziwiać, pa· 

W najbliższym tygodniu upływa termin 
zaskarżenia wyroku Izby sądowej warszaw
skiej w sprnwie Damazego MR.cocha, Heleny 
Krzyżanowskiej i in. - dotąd wpłyaęła 
skarga kasncyjna tylko w imieniu Macocho· 
wej. Złożył j!\ obrońca Macoohowej, 11dw. 
przys. Bobriszczew-Puszkin. 

Rozmaitości. 
. Dar gwiazdkowy. 

Mark Twain, hmnory!lt1' i satyryk wszech
!wiatowej sławy, spłatał w awem życiu nie
jednego figla swym rodakom - amerykt\uom. 
Ale--przyszła kryska na MntJ•ka. Tyd11i111i te
mu całe Stany Zieduoczone p~kały ze śmie
chu na wiadomość o figlu, jaki znakomi
temu pisnrzowi sprawił wydawca jego 
dzieł. 

Na kilka dni przed Bohm Narodzeniem 
Twain otrzymał depeszę, w której douosi 
mu wydawca, iż wysłał mu kolejl\ dar 
gwiazdkowy. Darem tym miał być-słoń.. 

'l'wain skn:ywił si,, lecz, ponieważ dar 
przyjąć należało, zaczął sil) odpowiednio 
przygotowywać. Swój garaż samochodowy ka
zał przerobić 11~ olbrzymi!ł stajnię, spro· 
wadził kilka fur siana, zgodził · dozorcQ 
i t. tl. 

W dniu przybycia ałonin na dworcu 
kolejowym zgromadziły się tłumy, pragn(\ce 
ujrzeć minę. z jaki\ ich ulubwny pi· 
2an przyjmie orginalny dar 11wego wy· 
dawcy. 

Otwarto drzwi - a właściwie wyłama
no culą ścianę wagonu i oczom zebranych u
kazał się sło11-wielki, potężny, wspauialy
ale-papierowy„. 

trzeć nań w górę. Gdy tego czynić nie 
może-spotyka ja, bolesny zawód i zawód 
ten jest najważniejszym czynnikiem ruchu 
kobiecego. Odwaga mężczyzny, jego boha
terskość na.jwięcej imponuje kobiecie ze 
wszystkich własności mężczyzny. 

Już \'V charakterze kobiety leży, że 
na.twięcej ceni te zaloty, których sama nie 
posiada. 

Lotnik i bandyci. 

W ~tanach Zjednoczonych Ameryki Pół· 
nocnej poraz pierwuy zastosowano samolot 
do obławy na bandytów. Oto co o tym 
wypadku opowiadaj!\ p i s m a ameryk1.ui· 
akie. 

Na linji kolei, łąezącej New·J<>rk i •·t 
Fnrncisko 11a poci!\g pasaźerski Ht\pndli ban· 
dyci i, zabrawszy pasażerom pieui!\<lze i knsz
to\vuośei, od~e1.ili od pociągu le ko mot} wę i 
wagon bagażowy i c!lłll parą r\l'lłzyli naprzód, 
pozostawi:.i}łlo podróżnych i ren~ wagouu I.la 
łaskę losu. 

W kilka minut potem podró~ni z:.rnwo~yli 
samolot uad swemi głowa-ni. Lotnik zauważył 
znnki, jak:ie mu <lawano i opuścił się na zie
mię. W kilku słowach opowied11i11110 mu o 
tern, co Z1'Szło. Mężny lotnik !!Chował do kie· · 
szeni kilka nabitych rewolwerów i, wzniósłszy 
siQ w powietraP. na swym samolocie i pole
ciał w pogwi za bandytllmi. 

Kilkanaście 11trzalów - i z pięcin ban
dytów, któr1.y znajdowali się w powozie dwaj 
padli trupem, a tr.zej zost11li śmiertelnie 
rauui. 

Parowóz biegł dalt!!j po szynach, pozba· 
wio11y kierownictwa. 

Katastr~fn zdawała sio nieuniknioną, 
gdyż p11rowóz mógł wpaść ns jeden z poci!\· 
gów na tej samej linji. 

Lecz lotnik nit> stracił gło\"1y. Przała· 

tując 1 OO wiorst przez god11inQ, wyprzedeł pa· 
rowó1 i zaalarmował stacjt kolejowi\. 

Prseauni~to 11wrotaico - i parowóa, 
wpadłsay na boczną linję, 1truskał sio w 
ka~:lłki. 

z pod gruzów wagonów wydobyto dwa· 
ankie trupów bandytów. 
Li•t :i:ołnh~rza marynarki a dragiego 

wieku po Chryst ... ie. 
lnternationale Monatsachritt" ogłasza 

list ~łodtgo żołniuza m•rynarki do ojca 
Pisał go młody Apion, P?chodz!\~Y. z grec
kiej rodziny, zamieszkaleJ we wsi F1ladelfja 
w środkowym Ęgipcie. . . 

W owym czasie-w. połowie dru~1e~o 
wieku po Chrystusie-Egipt był prowlDCJlł 
rzymskiego państwa, która m~~zy podda
nymi s ;vymi werbc-wało ż.0~1uerzy . iak .do 
armji l!ldewej, jak i morskie). Tak 1 Ap1on 
wat=łpił do marynarki i został odlwmeude: 
rowauy do najważniejszej ".b~ji ~~rynark1 
wojskowej w zatoce nespoltt..'\łlak.1eJ. Zaraz 
po przybyciu młody żołnierz napisał na· 
stępujący list do ojca: . . 

nApion z~syla ser~e~zne pozd:ow1eme 
swetnu ojcu l p1'nu Ep1machosow1. Prze· 

dewszystidem życzę Ci zdrowia, szczęścia 
i wszelkiej pomyślności, jak i roojej 11io
etrze, j8.j córce i memu bratu. Skład~m 
dzięki Serapisowi, że mnie wyratował, Jak 
tylko zagrażalo mi uiebezpiec~ńsiwo. Po 
przybyciu do .Misenum dost~łem od ce~ar~a 
trzy iiztuk1 złota jako żcłd 1 dobr1e m1 BH~ 
powodzi. Proszę Ci~, Panie Ojcze, napisz 
mi liścik naprzód o awojf'.-i' zdrowiu, ab;-m 
mógl ucałować Twoją rękę. bo dobrze 
mnie wychowaleś, st:utkiem cze~o ~.o~i~· 
'.{am się prędzej dojść do czeg.us, Jeilh s1~ 
bogom spodoba. Pozdrów odemnie k.api.ta· 
na, rodzeństwo, Serenillę i moich pi·zy1ac1ół. 
Posłałem Ci mój portrecik przez Buktemo · 
na. Zresztą nazywam rt~ Ant::it'Jiui :Uaxi· 
wus (rzymskie imię, któ~e Apłon. wstfJpuj.ąo 
do wojska otrzymał). Zyc:;ę C1 zdrowia. 
-Okręt Athenonike". 

(-) Dziwny zwyczaj .. ~hver, kt?· 
reO'O strzał zabił l1iS7.p<\l13iaego prezesa ml· 
ni:trów Canatt?jua zolitał z~&2Zony wed· 
ług tradycji, istniej~e1 w łWpanji ~d
dawua. Po każdym zamachu ns mouarobow 
lub na naczelników rzitdu ~zpanji oręż 
którym posługiwał się człowiek, dokony
'vujący zamachu, zostaje niszczony. Ani 
razu hiszpanie nie odstiwili od tego zwy· 
czaju. 

Raz tylko omal ż~ nie zmuszeni byli 
wyrzec się cercmunji nis1c.3enia oręża. 
Stało iię to po zamachu ua królowl\ Iza
belę. Sztylet, którym raniono kró1ow~, b~·ł 
tak hartC\wan,Ylll, ie Di" wyszezilrb1ł s.1~ 
ani pod uderzeninmi młotka ani pod pil
nikiem. . Rząd hiszpa.riski zwrócił się do 
uczonych, którzy poradzHi i1a:!tosow~ć 
kwas siarczany. Od tego c;,iasu używa Bl~ 
tylko tego sposobu do niszczenia broni 
królobójców. 

Nr. t 

Z ostatniej chwili. 
llomitet przeolwgłodows. „ 

(t) Komunikują nam, że do komitetu. 
pueciwgłodowego wchodzi\ przedstawioiele 
zwilłzków i stowarzyszeń 10botniuych.jako 
przedatawioiele robotników, Nvu.ie prz,.. 
łączyli sil} do komitetu pp. Stefan Kdmier• 
czak (litograf), Karol Hekel (odlewnik) I. 
Jakób Kot (m9'alowi-ec). 

Dalsze nazwiska podamy w miarę o„ 
fiejalnego przyst~powania. do prao komi· 
te tu. 

TEBRYZ, 2/1 (Aj. Pet.)-Rz1td w Tag•· 
ranie nie odpowiada aa telegraficzuft i11tHpe· 

Iaoje mie11kańckw, żądajlłeycb usuoi~cia ba-

ebtj aró "'. · 
Podobno 15,000 kochewnik6w mobiliuje 

sit w oi!lu napadll na Tegeran, aby wypęd21ic§ 
bachtjar6w. Chan Mach iński telegrafownł do · 

minisierjum, ł• poł!łczył sit • powstan
cami. 

Wyszła z druku zajmująca po-~ 
wieść Ch. Dickensa pod tyt. I 

„Miłoit i uoiwi~rnnie" 
Cena 20 kop. 

Nabywać można. w Admi
ni1tra.cj i „ Ga.zety Łódzkiej" 

Przejazd Nr. 1. 

:: .. · .'~ - . . 

Kupię za gotówkę bilard pi• 
ramidkowo • kręglowy uty• 

wany, w dobrym stanie. 
Oferty w administracji, Przejazd 1. 

Biuro miernicze 
geom~try 

I. ltlbUJiSkiUI 
z dniem 6-go stycznia b. r. z 
ulicy Długiej ~ 45 przeniesio
ne zostaje na ul. Piotrkowską 

H~ 199. 90!-a-1 

Potcej kawalerski do wynajqcia 21 

meblami lub bez. Widzewsb. 1Q9-4. 
S7t3-1-1 

Urządzenie &ktepu kolonj•ln~o, 
ba.rdzo ładne, nie ZDisZC7..()Be, sprze

dam za. bez<"-en z JH•w<>"lu zmiany tn
terf'SU, ul: Zawadzka 39 sklep 877-1 

Zginął bilet V klary leterji .klasy
czne' K1, Pol. Jł 8563. 815-3-1 

U~l([lftY [JftK l. P. JRUlll Przedostatni występ znakomitych Br. Andersen. 
(Na rynku Targowym, Telefon 21-68) W drugiej części wystawiona będzie pantomina c Z 8 r n a 8 S 

W czwartek dn. 2 stycznia z udziałem 120 osób. 
a 

Yliełki@ piefWUOfle~ne prie~nawienie ~1~7.~~~tł~~c:Yi ANoNs: w tych dniach benefis klownów B-ci Fernanda 
L.._iiaii:mii--mm~~--i:i.l:ii;;o:u~m.=: ... aa.ami11111111m11rnn.lllB!llma1m111Emmmmm1111mmam e_.~._.„._ ... _.._.__,,.._.., ... ..__...-

~------------------------------------------------------------------. 
Zawiadomienie. 

Zarząd Moskiewskiego Związku Giełd~wego PracoY1ników odpowiedzialnych (inteligentnych) 
ma zaszczyt podać do wiadomtości publi ·znej, że 

w Warszawie, przy ul. Ś-to Krzyskiej Nr. 35, 
w pobliżu Marszałko ekiej (Tel. Nr. 275-85). 

Wyszedł 

lendarz - Czas'~ 
'' na rok 1913. 

Otwarty ZOSiał Q ział tegoż Z iąz U• Zawiera: Najnowszy azacunek techniczny budowli w Łodzi.-Banki 
Pełnomocnikiem i dyrektorem Oddziału jest P· Stefan Grabiński, a pemocnikiem jego w Królestwie, Cesarstwie i Finlandji. - Odległość wszys~ 

kich stacji kolejowych od Łodzi.--Taryfy pasnżerskie, prze-
D• Wacław Szumlański. phy i taksy pocztowe i telegraficzne.-Parytety walut za· 

Działalność Oddziału rozciąga się na Królestwo Polskie. granicznych, wartość monet.-Tał>lice miar i wag.-Normy 
Kapitały Związku, gwarantujące działalność członków, przewyższają 400,000 rb. stempla aktowego i wekslowego.-Dział prawny: Termin• 
Oddział ma rachunek bietący w Banku Handlowym w Warszawie za M 2,100. . .1 

Udziały czło:1ków rzeczywistych wyno~zą 3'000 ra., pracowników kaucjonowanych-1,llOO rb. . . i koszty S:}dowe.-Podatek spadkowy.-Tnksa rejentalna.-
Osoby, życzące mieć inteligentnych, fachowo wykształconych i gwarantow.anych pracow_mkow Instytucja rządowe w Warszawie, Piotrkowie i Łodzi. -

we wszelkich gałęziach handlu i przemysłu, raczą zwracać się bezpofrednio do Warszaw. Ofdz1aru. Spis firm w Łodzi, Aleksandrowie. Brzezinach, Konstanty-
Warszawski Oddziat, zgodrie z uscawą Związku, przyjmuje różnęgo rodzaju złec.enia handlowe od nowie, Ozorkowie, Pabjanicach, Tomas.r.owie, Zgierzu l 

osób prywatnych. 1ako też instytucji. . Zduńskiej Woli.-Spis firm łódzkich podług branż.-TaryfQ 
Na żądanie \Vurszawski Oddział wy~yla ustawę, prospekty, bilanse i sprawozdania. domów.-Spis abonentów telefonicznych w porządku alfa· 

Związek prócz Warszawskiego, po~iada jeszcze Oddziały: betycznym i numerowym.-Najn w-;,zy plan m. b>dei. 
w Kijowie, Kres-zczatik .Ni? 43, I w Samarze, Paiłska .N! 36, 

1 
, 

w Odesłe, Ekaterynii1ska ,M H. w Rostowie n/Donem otwieramy obeałc, Kalendarz wra.z z dodatkami nabyć można w cenie rb. 1.5'1 w ..-:&ię--
w Charkowie, P.kaicrynoslawska N! 19 w Petersburgu otwarty będzie w miesiąca b. garniach, Clraz w administracji Południowa nr. 42, te ef. 20-78 
w Rydze, Mektiandrowska M 23._ 

U':,~~a: Związku naszego prosimy nie identyflkownć z i1memł p-0dubt1egu .... bort_. _m1e1,...,_...,1_ia,_z_w_lą-1.k-.auu.-· ____ z_•_r_ir..;1t.•_. ___ ee~eeee~ 
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Wieś Ilustrowana 
IUoieknieiua, nijobfitua. naioz~abniei wy~awana iłuUratia uol!ka, 

PRZEDSTAWIAJĄCA 

Bycie polskiej wsi we wszystkigh dzielnicach polskiej ziemi 

Zaczyna 4-ty rok istnienia. 
Wychodzi w pierwszych dniach każdego miesiąca, 

drukowana w znanych zakładach Firmy „B. Wierzbicki i S-ka". 
Każdy zeszyt w pięknej co miesiąc innej kolorowej okładce zawiera 
około 100 ilustracji i około 4,000 wierszy tekstu prócz 

INFORMACJI I OGŁOSZEN, 

NA TREŚĆ SKŁADAJĄ SlĘ:-
Artykuły treści ogólnej i specjalnej; monografje 
historyczne; powieści i nowele znanych auto· 
rów; utwory poetyckie piór pierwszorzędnych; 
opowiadania, impresje, obrazki myśliwskie i spor· 
towe; dział krytyki literackiej; dział sztuki; spra· 
wozdanła z ruchu rolniczego i życia wiejskiego; 
ilustrowane opisy typowych dworów polskich, 
obszerny dział informacji rolniczych, wystaw, 
pokazów hodowli, przemysłu i handlu rolnicze
go; dział życia kobiecego, dział mody. 

WE WSZYSTKICH TYCH DZIAŁACH REDAKCJA 
,,WSI ILUSTROWANEJ'' 

pozyskała sobie współpracownictwo najwybitniejszych pol
skich sił literackich, publicystycznych i fachowych i ła
skawy współudział licznych ziemian ze wszystkich okolic 

kraju. 
Pa 3-ch latach istnienia i uznania w szerokioo kołach ziemiańskich 

WPROWADZA WYDAWNICTWO 

,,WSI ILUSTROWANEJ" 
nowe ulepszenia: Zwiększa treść, podnosi estetykę formy 

a mianowicie: DODAJE CO MIESIĄC 

Specjalny dzia! ogrodnictwa 
(sad, ogród warzywny, hodowla nasion i sadzonek, kwie
tnictwo, ogrody parkowe) pod kierunkiem głośnego i za

służonego specjalisty p. Edmunda Jankowskiego. 
'VPROWADZA 

Specjalny dzial sztuki 
w oprncowaniu wybitnych artystów z dodatkiem 

. Arty8tycznych 'vielobnrwnych reprodukcji. 
PO IĘR:SZA 

. . Dzia1 artystyczny 
dnJąc iłu ·trowane opisy wszystkich znanych w naszych dzie

jach miejscowości oraz drukując ~zereg wybitnych prac, 
JAK STUDJA 

· „Kreso,ve szlaki" i „Koroniarze" 
Rozszerza DZIAŁ MODY (artystycznie ilustrowany) i 

DZIAŁ ROLNICZY, wprowadzając duźe stałe rubryki: a) 
Wytyczne krajowej produkcji i b) Rezultaty krajowej gJ
spoclarl i rolniczej. NADTO wprowadzając najnowsze po
stępowe ulepszenia techniki graficznej od 1 Btycznia 1913 
drukować się będzie 

,,WIEŚ ILUSTROWANA'' -. 
nowemi na specjalne zamówienia podług artystycznych ry~ 
sunków ocllanemi ELZEWIROWSKIEMI CZCIONKAMI 
przyczem dawać będzie barwiste kombinacje klisz w ilu-

stracjach. 

PRENUMERATĘ BEZ ZMIANY 
w miejscu na prowincji zagranicą w Ameryce 

- rocznie rb. 9.- 10.- 12.- 14.-
1/2 n n 4 50 5.- 6.- 7.-
1/ 4 n n 2.25 2.50 3.- 3,50 

przyjmuje Administracja własna ul. Hoża Nr. 47 (te1efon 
l 16-99) oraz wszystkie księgarnie i kantory prasowe w War· 

f:'z.nvi~. na prowincji i zagranicą. 

MYDŁO DO PRANIA 
wyrobn 

Newskiłgo Towarzystwa 
Stearynowego 

w Peteraburgu. 
Najtańsze. 
Najhygieniózniejsze. 
Najprakt;rczniejsze. 
Dostać wsz~dzie. 
Wystrzgeać się 

falsyfl katów. 

Gwiazdy. 
Niech tam astronom gwiazdek 

szuka 
Lunetą błądząc w nieba 

szlaku 
Trzy gwiazdki-dla cię to 

nauka, 
Lśnią na Szustowa dziś 

koniaku. 

~l~oła tańrlw 
przy ul. Południowej M 15. 

Rozpocznie siit w tych dniach 

UOWY KUR~ ranrnw 
Wyncz.i.m każdego nowych modnych 
tańców teoretycznie i praktycznie, 
bez wzgleidu na zdolności, w prze
ciągu 12 lekcji. Przyjmuję także 
na tańce chara.kte1·ystyczue. Zapi
sy i iniorma.cje codziennie od godz. 

7-ll wieczorem. 
Program tańców bezpłatnie. 

Z poważaniem 

I. Zalcman, 
~1-12-fi dy plom, naucz. tańców. 

ses~~~~ ~~$~~~~a~€~eeee~e 

Upiększajcie ••• 
..oo wystawył 
Ur7.ą<lzenia wvsta
wowe z niklu" dla 
każdej branży. .:ih
Le kiny, żurnale ;r1ód 
g-łó\\· ki i biusty wo
iskowe, et.vki ety i 

wieszaki firmowe 
poleca 

łódzki skład 
firmy 

F. CZARNY, 
w Warszawie 

Łódź, 

S. Weksler Spacerowa M 31. 

eeeeeeeeee®® 
Akuszerka- masażystka 
z dyplomem cesarskiej akademji me
dycznej w Peter~burgn; 20 lat pra
ktyki. Przyjmuje porody w nocy 
zamówienia masaży, podskórne za
strzyki według wskazówek lekarzy, 
udziela porad. Dyskrecja zapewniona, 

przyjmuje od g . 1-6 popoł. 

Andrzeja 39 m. ł3. 
871-10-4 

~ -ł 

Pan szuka posady?, 
-. .• . 1-:... 

' ' , lub chce ernienić obecną? W takim · 
razie zainteresuje Pana fakt, że Dwu· 
tygodnik „Informator Przemysłowo· 
Handlowy" w Sosnowcu, który zostaje 
stale rozsyłanym w tysiącach egzem· 
plarzy do wszystkich zakladąw prze. 
mysłowych i handlowych całego Kró· 
lestwa umie~ci bezpłatne 3-krotne Pań· 
•kie pgłoszenic w1elko$Q. aox~ mm. 

Adres: Informator Przemysłow. o-Han· 
dlowy, Sosnowice, ulica G..Iówna Hs 22.. 

BH ER 
PISMO OGÓLNO SPORTOWE ILUSTR0Wf1NE 

„SPORT" 
Wydawnictwa IV rok. 

Wychodzi 1 i 15 każdego miesiąca z dodatkami w sezoflie 
pod redakcj91 ALEKSANRA DRACA. 

C:. ~ORT" poświęcony jest wszystkim, bez wyj~tku, oflł.a· 
oC1ł"' morn sportu, w pierwszym jednak rz~dzie uw
zglf2dnia automobilizm, aport konny, wioślarstwo, lot11ictwo, eyklisty~. 
gry ruchowe, sporty zimowe i t. p. Jest organem o<l aikoro nie~· 
leżnym, stoi na 1traży korporacji sportowych, w)·powbda swe zdanie 

śmiało i odważnie, 

Artykuły wstępne, powieści sportowe, feljetony, konspodencje, bt· 
gata kronika sportowa, satyra i humor i :. p. 

Wszyscy prenumeratorzy „SPORTU" w r. 1913 otrzymyw· ,,ć będę 
co miesiąc juko pre111jum pismo 

„Lotnik i Automobilista" 
bogato ilustrowane o ki!kudziesięciu stronach. 

Pozatem '·szyscy prennmerai9rzy .SPOH.TU• mają J>rawo uczest uiczyt 
w konkur ach organizowanych przez Redakcję z nagrodami około rb. 500 
Prenumerata wynost: Rocznie rb. 5 (z odnoszen.iem do domu i z prze&yłq 

pocztową). Pófroczn te rb. S. 

Redakcja i Alimlnistracja w Warszawie, Now=y:=s=w=ia=t=N=r=. =3=8,=te""'lt.=.f=. =i3<Mia==-
= ==-~ ~- - -::.· ----

Biuro ogłoszeń przy AdminiRlracji ~SPORTU" przyjmuje ogłoszenia 
do wszystkich pism na najdogodniejszych warunkach. 

Precz z chlorkiem! 
Pożądana nowość! 

P1.br;yk11. mydła. i przet :forów c11emiC'Znych w Łodzi poleca nainow.sz.y 
p~oszek do pra- PERBQRQL'' no.grodzony ostatnio me
rua pod nazwft " J medalem srebrnytU na· 
Wy1to.wie Rzemieślniczo-Przemysłowej w Łodzi, „Perborol" zas~
puje w zupełności cb lorek i sodę w praniu, oszczędza. cza~. pra.cę i my 
dło. „Perborol=- nada.je bieliźuie śnieżn:ii białość, dezynfekuje j" i 

oszczqdza tkaninę. 

L. Schroter Pańska Nr. 54. 
Żądać we wszystkich mydlarniach i składach aptecznych. 

7-U-100-5. 

4~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

~ Zarys kosmologi i. ~ 
Dr. M. Papl'erny ł{ (Zebrał i streścił M. WIELKOPOL.A.NIN.) ,.. 

~ TWORZENIE się ŚWIATA i UKtAD .SYSTEMU ~ 
.,., PLANETARNEGO WEDtUG POJĘC STARO· ~ 

Akuszer i specjalista ~ ŻVTNYCH, WIEKÓW ŚREDNICH i CZASOW ?! 
chorób kobiecych. · v• NOWSZYCH f'fl 

Przyjmuje do 11 ej rano i od 4 i l ót ł( ;: .. :: • .. .. .. )ł 
do 6 i pół po poludn. P ol'ndnio"'a 23. ł{ WYKtAD POPULARNY. WYKLAD POPULARNY. )ł . 
Tel: 16-85: 907-12-1 /j.} ł& 

ZAKŁAD 

. tapicersko-dekorac:yjny 

~ J. Fogelsang 
ZIELONA &. 

Poleca w wielkim wyborze gotowe 
otomany solidnej roboty. 

7l ... Dla prenumeratorów ~:Gazety Łódzkiej" "' t po 85 kop. Do nabycia w Administraeji, Przejazd 1. ~ 

~, .... ~·~················~ 
Nailepsze gramofony zngran iczne 

po nader nizkieh ce11ach. Najlepl 
szej n11inowsze płyty po 65 kop . 
WJżymaczki amerykauskie od J.50 

'\"' nowo-otworzonym ;;kładzie in
strUlllentów muzycznych i nn.czy1'1 ku· 
chennych M11.urycy Perle, Piotrkow
ska 166. i .Krótka U. 868-10-3 

Okazyjnie tanio można ku11ić cytrę 
kon certową. Wójt.owska 23 m. 1. 

(Dąbrówko.). 873--B l 

Pokój umeblowany zara.z do "'-7.~
jęci:.. Wiadomość: Wfdzewsk!l 1 

m. 7. Tamże nanka kroju po pr~l!j
pnE>j cenie, od 15 rb.t 



8. .GAZETA LODZKA•-2 stycznia 1913 roku. Nr. 1. 

• Rosyjsko-Polsko-Niemiecki 

,,TE(CTILE-J URNf\ Ządajcie '' próbnego 
Czasopismo fachowe, poświęcone 
sprawom przemysłu włóknistego. 

Redakcja i fldministracja: Łódz, Piotrkowska N~ 87. 
Główny redaktor:.)nz. Juljan Paklerski. Wydawca: Robert Dauer 

Pierwsza Lecznica lekarzy specjalistów 
dla przychodzących chorych 

..,- 45. Piotrkowska 45 (róg Zielonej). ""WI 
Wewnętrzne i nerwowe Dr. I. SZWARCWASSER od 10 :.._ 11 i 41/ 2 - 51

/ 2 codziennie. 
Choroby skórne i weneryczne Dr. L. PRYBULSKI. W niedziele, wtorki, czwartki, piątki od 

1 - 2 a Poniedziałki, środy, soboty od 8 - 9 wieczór. 
Choroby dzreci miejsce porad dla matek Dr. I. LIPSZYC. codziennie od 1-2 po pot. 
Choroby chir .1rgiczne Dr. M. KANTOR od 2 - 3 codziennie. 
Choroby kobiece Dr. M. PAPIERNY od 3 - 4 codziennie. 
Choroby oczu Dr B DONCHIN P?nie~iałek.' wtorek, środa, czwartek od 9 - .10 rano. 

• · Niedziela, piątek, sotota od 1 - 2 po południu. 

Choroby nosa uszu i ga dła Dr C BLUM P?niedziałek, wt?rek! środa, czwartek od 1-2. pp. 
' r • • Piątek , sobota, niedziela od 9 - 10 rano. 

Analizy krwi, wydzielin. moczu. Badanie mamek. Porada 50 kop. 

~r.r=J ~~~~~~==~·~• Dr. l. PRYBU LSKI 
Specjalista chorób wenerycznych, skór

nych i dr~g moczowyeh 

Dr .. Kant 
Piotrkowska N! 144, róg Ewangelickiej, 

wejście rewnież od Ewangelickiej ii 2. Telefonu M 19·•H. 

Ga.binet Roente-eut.nTski (prześwietlenie ,i fotografo,v 21.1ti• wnę
trzności ciała promienia.mi Ro ntJrena). Swiatło-lec zB iczv (cho
roby włosówJ i Laborat rjnw Jekanko-koametyczne. ~dwie kr wl 
n ) filill i le rzenie Salnrsallem (Ehrlich-Rata 606). Gab inet 
lektro-terape~tyc :my CM. &aż wibra_cyjny i pneu.ruatyczn~ podług 

pr<if. Zabłudow~ki11go-1nemoq, ~łc1owa). ~odziny przyjęcia: ed 
godz. 8-2 r:1no 1 f>-·9 po po tndniu. Dla. pan osobna poczeka lnia. . 

Ulica Południewa M 2. 
Tolofon N.i 13-59. 

Chł!lr~lilw •k.;.,.„., włosów, we• 
nerTC.l:ne, •H•czt>'!łłoiawe i nie• 

-..c17 :;Jłciewej, 
LECZENIE SYPHILISU EHRLICH· 

RATA i:i06 (wśródżyln.ie) i 914. 
Przyjmuje ot S-1 r. i od 4 - 8 pp., 

pn.nie od ó - 6 pp. 
Dh. pań oddzitlna poczeka.lilia. 152 6 
ee~~~~~~~~E€S~~~~9S€€6 

Dr. L. Klaczkin 
KON8'fAN'l1YNOWBKA 11. 

SJ1thiłis, akerne, wenaryozna 
ohor bJ dróg mooz-ych. 

IrECZENIE SYPHILISU 
EHRLICH-HA'fA Mo. 

'.i~~I·~=~==~~===:B~~=~==~=====~=:J(if Przyjmuje od 8-1 rano i od 5-8 '"ip ;:ł wieoz., «la dam oaobna pocsekal11ia 
od ł-5. W u.iedz~le i świt\a tylko 

Okulista Dr Hugo G ldbl tt 1 „Ge ...... ~=-"ee 
DYREKTOR ~LINIKI CHORÓB ~CZU a Dr. Sonenbero 
OPIEKUŃSTWA OCIEMNIAŁYCH 

ANDRZEJA N! 4. Telef. 9· 10. 
powrócił 

Choroby skóry, dróg moczowyoh 
i weaeryczue, 

od 12-1 i od 5-7 wiec•. 755-156-5 ul. Cegielniana l..t. 

Dr. B. D~U[BlH 
specjalista 

chorób oczu 
69. Piotrkowska 69. 

Tel. 28-39. 
Lecznica ze •łałemi 

łóżkami. 
Godziny przyjęć w ambulato
rjum od J0-12 rano i od 4-7 
po poł. Priiyjmuje si~ chorych 
na stałe. 80l-52-35 
;~ .... ''.'..- ~· ,....„ • . ~ - „ . "' - .• __ • ' . 

od 11-1 i 5-71/ 2• 

~•·~~~~eE~~eae~s€ee 

~E~~~9'·ar.~~~~~~~~~~~~~·~·~ ~ 11~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~. 

~ws 1 i 1 • a wa~ w w ! Dzielna N! ..t.. .. Telefon N! 14-99. ~tl 

~ Peleca KWIATY ŚWIEŻE CIĘTE I DONICZKOWE. ~ 
'" WI.ĄZANKI PODROŻNE, BUKIETY, KOSZE I WIEŃCB "' 
~ w l.t\ ,Wykonanie gustowne, ceny nizkie. Q~ 
I.A FILJE1 Spacerowa N2 t 3. W 
a. Zgierska N! 7. llO.ł:.r „„, < Główna NQ 51. w 
• Piotrkowska N2 76. ~ 
~ Piotrkc. ws '<a N2 309 (Górny Rynek). ~ 
~ ,9) 
~9~EEEEE~~~EeEEEEEEE~ 

1 -- H,gjena twarzy i rąk. '811 
g W 1zechświatewej 5 IMI '' (P L y N) t: delili.ataia slunę, J akwy JJ leczy radoykt.lnk i 
~ '.lauwa w~gry, :piegi, liszaje, kresty, oraz połysk twarzy. 

Nadaje twarzy piękność i urok młodości. :: Cena flakonu Rb. 1.70. 
Przedstawiciel Jkef Cl'ossman, Warsawa. Złota 16, tel. 18'-00. Próbny 
flakon wysyła. &ifl po otrzyma.DN rb. 2,25 k. z przeayłk~-możn.a. ma.eka.mi. 

4~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

• 

W drugiej połowie grudnia r. b. wychodzili zacznie w 
Waraza wie codzienne pismo poranne 

Kurjer Ilustrowany 
który aktualnł z pierwszorzędnych źródeł C7.Pr: an11 treiić illu
slrować będ~ie zdjęciami fotogn~ficznemi, i; o ny wanemi na 
miejscu i sprowadzanemi z ajencji zagranicznJ d1. 

W tym celu, wydawnictwo założyło własny zakład fotoche
migraficzny do wyrobu klisz i zakupiło specjalną maszynę illu
stracyjną rotacyjną. 

Na prowincję nowe pismo wysyłane będzie rannemi poci!\· 
~ami i dostarczane prenumeratorom przed innemi dziennikami. 

Warunki prenumeraty z przesyłką pocztową rocznie ra. 7, 
półrocznie rb. 3.50, kwartalnie rb. 1.75 kop. 

Dla preaumeratorów rocznych wydawnictwo zakopywać bę-
clzi corocznie za lcilka, a w miarę rozwoju pisma za kilkanaście 
tvsięcy rubli szereg wybitnych dziił sztuki pierwszorztdoych 
artystów do rozdielania w końcu roku. 

Redakcia i administracja: WaPszawa, Moniuszki 3. 

„Tydzień" 
pismo niezależne i demokrat•czne. 

Zawier<>.. w każdym. bogatym w treść zeszycie o S'J stront.eth. .„ 
stępuja,ce działy: 

1. Polityka, 2 Kultura i spnwy syoteczne, 3. Artykuły ekona
miczne, 4. Filozofja, 5. Nauka, 6 Fe jeton 7. Kryty kr. literacka.. 
8. Teatr, 9. Muzyka, 10. Sztuki plastyczne, lt. Liryka. i belletry1tyka, 
l2 Przeglądy zawodowe: l) Prawo i sądowni~two, 2) meaycyna i hy
gjena, 3) szkolnictwo i oświata, 4) technika i przemysł. 13. Korel!pon-

pencje i życie prowincji, 14, Przegląd prasy. 
Dział'y _ arłJkułów i wiadomości politycznych, społecznych, 
kuHuralnych i ekonomicznych są prowad.i;one przy współudziale: 
L. · :Belruonta, Ż. Daszyńskiej-Golińskiej, J. Do11~lRso, L. Gore•:kiego, Je -
rzego Jankowskiego, A. Kurcjusza, K. Kacperskiego, 8t. K .mnera, L. 
'Kulczyńskiego, J. Kurnatow!<kio;..:o, t. Patka, Z. Pietk.iewicii:a, St. Fy-

rowicza, B. :Roz11tnnskiego, H. Rygiera., J. Waserouga i innych. 
Dział literaoko-artysłyczny prowadzony jest :r.e szczególnem u w
zględ:nieniem nowych prl}dów .w literaturze, sztuce i teatrze; usilajll 
te działy wybitni .kryty cy: W. B11kowińslri, L. Choromański, K. Dani
łowicz-Strzelbicki, W. Grubiński, F. Jabłczyński, Cezary J elenta, Jan 
Lorentowicz, Ignacy Matuliizewski, H. Opieński, M. Sterling, K. 

~roński, oraz szereg innych pisarzy. 
C:-eljeton. Dla feljeto!ln pozyskaliśmy piora pierwszorzędnych .aty
ryków i poetów, między innymi: 8 . Horezyńsk1ego, Benedykta Hertza, 
Z. Kleszczyńskiego, St. Kiedrzyńskiego, .A.. Langego, .Tana Lemańskie
go, K. Makuszyńskiego. A. N. Nowaczynskiego, M. Poznańskiego (Fan
tllBio), T. Ulanowskiego, Brunon.a \Vinawera. Przeglądy zawełlo• 
wa objęli w 

11 
Tygodniu« wykwalifikowani specjaliści. Dziłtł nauko• 

wy jelit uposażony obficie w prace prof. S. Dicksteina, prof. W: Je
zierskiego, d ra M. Heilperna, d-ra St. Leśniewaldego, prof. l1mac:ego 
ltai!liiiskiego, d-ra J. Segała, prof. M. Sobeskie&"o, prof. z. '\'\' eyberga 

, i innych. 
'• .TYDZIEN« posiada korespondentów we wszystkich stolicac&. Europy, 

we wszystkich większych miast11.eh Królestwa, Galicji, Litwy i Rusi 
tudzieł Cesarstwa, którzy oświetlać będl\ najważniejsze apr:i.wy 3yeia 

lokalnego. 
Redaktor i wydawca: Jerzy Jankowski. 

W a.rUllki prenumeraty: w Warszawie: kw11rtalnie rD. 2, półrocznie 
rb. 4, robznie rb. 8. Z przesyłk„ pocztowi\, kwarta.lnie rb 2.50, pótro

cznie rb. ó, rocznie rb. 10. 
Redakcja i Administracja W•rszawa, Żórawia 13, Tal. 287·20 

' 

Rozkład pociągów. 
zimowy od dnia 1-go października. 

Kolej .Fabryceno-Ł6deka. 
Odchodzi\ z Łodzi: a.J 12.15, b) 6.55, c) 7.20, d) 10.00, e) 12.50,t) 1.50> 

g) U5 h) 6.10, i) 8.55. 
Przychodzą do Łodzi: j) 4.37. k) 7.22, 1) 9,35, ł) 10.ł.O, m.) 1.00, a) U5 

o) ó.15, p) .a.os. r) u.oo. 
Kolej "W arseawsko-Kaliska. 

06cłlodzl\ do Kalisza: o godz. 7.55, 12,~ ..1..89, i 6.13, dQ WarszaWJ · 
o g9dzinie tl.~t, l~ 5.30. 

Przychodzą z Kałtsza: o godzinie 10.51, 12,22, &,20, 9.50, z War
szawy o godzinie 12.14, 4.26, 6.03 . 

Kolej Obwodowa. 
Odchodzi ze stacji Łódź-kaliska do Słotwin o gedzin!e 6.20, ze 

Słotwia do st. Łódź-kaliska przychodzi 7.12. Odchodzi ze st. Łódź-ka.
liska do Koluszek 1.11, przyohodzi z Kolu1zek dQ 1taeji Łódź-bliaka 
o godz. 7.łS. 

UAGl. Godziny, wydrukowane tlustym drukiem oma.czaj" 
czu od god?.. 6 wieczorem do 6 ran&. 

PKi'l!gi oznaczone literami: b), e), h), t), o), r) 11r, bezp ośreiniej 
komunikacji z W arszaw"r. 

Poci~i oznaczone litert.ml a), e), h), .k), m), p). łr,cz~ 1i, • po
ice,gami kolei Koluszki--Ska.'lł·ysko. 

uzyska te.n, kto fr.rbowaó b41tlzie 
moj~ farb!\ :ia. llr. 4711, któr„ do. 
stać moina we wszystldch. kolorach 
i tylko faPłla za llr. 4113 far
buje jed.wa.bie, fpółjedwa.bie, wełny 
i półweł:ay, len, ba.wełny, satiny, 
b&tyaty, portjery, :firanki, bluzki, 
sukaW. WB~ i t. d. w.,.trze• 
gajcie •• aałladowałctwal 
Najlepszt. w świecie i poś.cla.na 
farbka do lłielizay n li 4713. 
K ... do Aranek aa a.. 47ta 

łi PIERWSZA ŁÓDZKA CHRZEŚCJAŃS'1<A\ 
ł( Elektryczna Fabrpa. Cukrów „ I k 
M Nqrodlona Wlłelkim Srebraym Medalem na wystawie ~zemldlnłc»Prze· „ Dos onały w smaku 

Skład hurtowy 
H. 8ialło1ntłt ... •r.-t 

t T. 0ąb;;:~ki
1 

i s-1ca „. ,,Koniak Imperial'' 
.,_ !li Łodai1 Wldzewaka ł04. „ 

• 

~:·eca swe •:tbeteWe 1VJ;oby codziennie łwkłe. 7f!5--1~:_~~ Ż~dać wszędzie. 1D<S0-2S 

.~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-~=====~=======~~=~ 
•• a n ••• i .,,...„ .... „.„. - W łłMU& Jw GroAa. Wlłl :U.. Jl JOia 

Zawadzka Nr. 19. 




